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generalnego moucy to Sejmie dnia 4 sty- 

w i ozprawie nad wnioskiem posła Ro- 
miAczuka.

Pr*. dBWf ys,kiem pozwoli Wysoka Izba, iż 
konstatuję, że jeżeli w każdej sprawie kraj nasz 
obchodzącej, jest obowiązkiem posła mówić i wy 
stępować z całem zastanowieniem, z całem od
niesieniem się do sumienia i z całem powoła
niem L.f na swoje obowiązki względem kraju, w 
którym się rodził, to z pewnością nie ma kwe- 
-tyi, w którejby ie zasady więcej potrzebowały 
być zastosowane, jak właśnie ta kwestya stusuD- 
(u naszego do Rusinów. Bo to kwestya żywotna,
0 kwestya stanowiąca o naszej przyszłości. Eaż- 
Śe słowo, /wnowiedziane w niej, czy to leLko, 
czy z ż ó ł c \  ;/.y bez zastanowienia, może przy
nieść owol ale owoce niestety tylko takie, ja
kie kąkol r nławat w zbożu mnożą. (Brawo).

Zanim ci^olwiek powiem, zapewniam, że nad 
tern, co powiem, myślałem i zastanawiałem się,
1 że co powiem, jest mojem credo i przekona 
biem m tej sprawie stosunku Rusinów do nas i 
<uu do Rusinów.

Niestety, znajdujemy się w położeniu więcej 
biż trudnem, i więcej niż przykrem, a zawdzię
czamy to może nie komisyi samej, może nie po- 
Wyhczym j ij członkom, ale ostatecznie sytuacyi, 
która się wytworzyła. Mamy przed sobą óprawo- 
taanie korni iyi, jako głównych mówców, prze
jawiających „przeciw", mieliśmy — kogo? — 
cuonków komisy.; a wnioski nowe, dotychczas 
"iswiane, skąd pochodziły? — od członków ko- 
bilsyi.

Jesteśmy zatem w położeniu, że zapytać się 
trzeba, cz^  przypadkiem nie było kilku komisyj 
qo jednej • tej samej sprawy.

Panowie! w kwesty i tuk ważnej, w kwestyi tej 
doniosłości, w kwestyi, w której stanowisko, któ
re z a j m u j e w i ą ż e  ojatyiko naa, ale i wielu 
innych, nfenależącjch do tego kraju, mieliżbyś- 
biy decydować i uchwalać coś — przepraszam za 
ayrażenie — w cnaosie, jaki się wytworzył? Po- 
madam chaos się wytworzył, bo gdzie uie ma 
itybstpatu, danego przez komisyę; gdzie nie wiem, 
locz^wssy od pierwszego zaraz mówcy, o czem 
biówi; gdzie dopiero przy końcu dyskusyi wy- 
tfywąją nowe WBMakt  ̂ tam mi sumienie Pola
ka, mieszkańca tego kraju, nie pozwala głosować 
> zdania stanowczego powziąć. (Głosy: Tak jest).

Przechodzę teraz do wszystkiego tego, cośmy 
*  tej Izbie od onegdajszego dnia usłyszeli, i po- 
wrem, że członkowi Sejmu, który od pierwszego 
dnia ery konstytucyjnej w tej Wysokiej Izbie za- 
Bikda, musiało zrobić się na duszy eiężko. I nie 
jo g ło  się zrobić inaczej — i niemiłe ucaucie 
biuaiało go opanować, bo o wielkiej większości 
jowców,- których słyszeliśmy, musiałbym powie
dzieć: było rozdać stenogramy z lat 20 pomiędzy 
bas, hyło je w domu odczytać, a tu moglibyśmy 
cię czem innem zaimować; czyli inaczej mówiąc 
bic nowego nie usłyszeliśmy.

Ile razy chodziło w tej Izbie choćby o najbar
dziej drobiazgową kwestyę, odnoszącą się do Ru- 
•i, słyszeliśmy zawsze i wiecznie— a dodam: nie
stety — to samo, te same dyskusye, te same z- 
8, mawiania się nad tern czy jest Ruś, czy jej niema, 
jaka jest, jakiej niema — zawsze i wiecznie to 
samo. Eco raczy zajrzeć do stenogramów z lat 
pierwszej er] konstytucyjnej, przyzna, że te same 
słowa, prawda, że wiele z nich wymowniej wy
powiedzianych w tych stenogramach znajdzie, te 
łapie i takie same, jakieśmy tu słyszeli Cweso- 
łość). Jest to smutne i zdaniem mojem, musi 
tniechęcająco wpływać, Jeżeli coś mogłoby wy
wołać pewne czarne patrzenie w naszą przyszłość, 
to mniej to czarne, choć stalowe pióra, które tak 
bielitościwie » naszbj przeszłości bazgrzą, niż to, 
ie mnsimy widzieć usposobienie, zdające się 
iwiadczyó, iż nie chcemy ani o krok jeden pójść 
W tej sprawie naprzód, że nie chcemy ani o kruk 
jej dale posunąć Prawda, potrzeba szanować 
przekoL-nia, i to niemniej jeśt prawdą, że jeżeli

przekonania w ogóle szanować potrzeba, to tem- 
bardziej należy szanować te, które pochodzą bądź 
co bądź z pewnych głębszych, z pewnych, pc 
wiedziałbym prawie świętych uczuć. Atoli z dru
giej strony nie wolno togo uszanowania i tych 
pewnych uczuć, które z niego płyną, posuwać 
względem pewnych zdań i przekonań aż do tego 
Btopnia, żeby się chcieć z niemi rachować. Wiem, 
ze u tych wszystkich mówców, któizy lat 25 te
mu, równie jak dziś, stanęli na tern stanowisku, 
że Ruś to i©st „coś," a najdalej idąc, że Ruś, 
to ten lud, którym ostatecznie, jak się niestety 
jeder z mówców wyraził, każdy rząd może kie
rować, i i i  mu się podoba, a czego nie neguję; 
wiem, jak powiedziałem, że bądź co bądź, u tych 
wszystkich mówców uczucia te i przekonać i na
leżą do kategoryi pewnych głębszych, owych pe
wnych, powiedziLłbym świętych uczuć patryoty- 
zmu. Wspomnienia przeszłości grają tu główną 
rolę, i mowcom tym zdaje się, że byłoby to zrzo 
czeniem się przeszłości chcieć innym na iej zie
mi przyznać prawa, które okoliczności może tylko 
jednym dawniej w rękę złożyły. Ale nuszę po
wiedzieć, że nam, jeżeli chcemy być politykami, 
z tern przekonaniem liczyć się nie wolno, jeżeli 
chcemy iść za duchem czasu i tylko za duchem 
czasu idąc, dać dowody, że żyjemy — nie wolno 
przyjmować ich za podstawę działania, albo in
nego zakreślania poglądów w akcyi naszej dal
szej.

Ubolewam nad tern, że niektórzy Panowie sta
nęli na tym punkcie, i dalej iść nie chcą, ale 
tern śmielej i t m odważniej pójdę dalej, bo ja 
nie sam tu powiadam, że dalej iść trzeba. Niech 
się raczą ci Panowie obejrzeć po innych dzielni
cach Polski, niech się raczą zapytać w innych 
dzieluicach naszych obywateli, a ci im powiedzą, 
że należy, abyśmy jak najrychlej załatwili tę 
sprawę stosunku do Rusi, bo to kula u nogi na
szej tak samo, jak kula u nóg jej. (Okhgki).

I  to Panowie jest punkiem wyjścia moim, a 
to tembardziej punktem wyjścia, że nie sam na 
tern stanowisku stoję i z radością konstatuję, że 
pomimo wszystkiego, co w tej sprawie mówiono 
i pisano, od lat 20 zastęp ludności w tym kraju, 
którzy to same wyznają, co ja, znacznie się po
mnożył. (Głosy; tak jest).

Jeden z mówców przewidywał nieszczęścia i 
klęski dzieci naszych w przyszłości, poszedł na
wet tak daleko, że powiedział, iś d> nie miejsca 
nie ma, i widział zagrożony Eościół nasz! Bo p. 
Romańczuk, przepraszam go, zwykłym swoim 
zwyczajem nie zawsze i koniecznie słowa swego 
pilnując, wypowiedział słów nie wiem już wiele, 
które tu były odczytane. Ależ Panowie, gdyby 
dziś znalazł się jakiś Polak, i ten jakiś Foluk 
w wyjątkowem jakiemś usposobieniu wypowiedział 
coś, coby niekoniecznie licowało z tern, co powie- 
dziauem być powinno — i znaleźli się ludzie, któ- 
rzyby powiedzieli: ponieważ Polak to powiedział, 
więc wszyscy Polacy tak mOwią — cóżbyśmy na 
to powiedzieli ? Nam przyjmować posi jednego i 
chociażby wszystkich tu zasiadających— za jedy
nych i wyłącznych reprezentantów idei ruskiej— 
czy to nam wolno? przepraszam. To znac/.y nie- 
tylko robić ruskiej sprawie krzywdę, ale to zna
czy więcej, to znaczy wyrządzić krzywdę samemu 
sebje, bo my na sprawę ruską nie powinniśmy 
patrzeć ze stauowisea przemówień, jakie tu, czy- 
gdzieindziej słyszymy.

Gdybyśmy my byli pierwszymi tego Sejmu po
słami, lat 25 tem u, o kwestyi ruskiej myślę i 
mówili na podstawie słów, które wtedy słyszeć 
mus;eliśmy —  gdybyśmy już wówczas nie mieli 
tego rozumu polhycmego, który nam dyktował, 
że mówca jeden lub drugi, to nie cały naród— 
że jego idee nie są ideami narodu, że mówca 
ten nie przemew.a w imieniu całego narodu, bo 
cały naród nie upoważnił go do tego: tobyśmy 
chyba byli poszli tak daleko, żeby powiedzieć: 
schyzma, nihiliści, i nie wiem jakie inne nazwi
ska dodali, o których nie '■.arto mówić.

Ale już wtedy, moi Panowie, byli posłowie, 
którzy tytn panom mowcom ówczesnym w oczy 
to mówili i powiadali: Panom wolno mówić, co

wam się podoba, my rzecz cwoją zrobimy, nie 
z tego stanowiska, na którem wy stoicie, ale z te
go stanowiska, które sprawa ruska sobie wytwo
rzyła i które my jej przyznajemy. To samo trze
ba powiedzieć dziś p. Romańczukowi. Szanowny 
poseł—ja mu tego tak bardzo za złe nie biorę— 
nieraz rzuca nam #  oczy tąki$. ra czy , że zapra
wdę zdawałoby się , iż on chyba nie n* to tu 
jest, ażeby wniosek przeprowadzić, alt -jna to tu 
wszedł, aby ciągle i systematycznie tym, którzy 
o jego wniosku orzekać mają, między nogi rzu
cać kije, słowa, które ostatecznie mają ten bku- 
tek, że do niczego dopr^wadzićby rzeczy nie 
można,

Ale ja  szanownemu posłowi powiem, że ja nie 
z tego co on stanowiska na sprawę ruską się pa
trzę, nawet nie ze stanowiska przez niego zajmo
wanego o Rusi sądzę, bo dla mnie Ruś, to nie

polskim istniał urząo loteryi, istnieje on i dzisiaj 
przy kantorze ale uważany jako anomalia, wywo
łał projekt albo zupełnego zniesienia urzędu lo
teryjnego albo też powiększenia liczby losów do 
miliona i zanrowaazenia loteryi klasycznej w ca
łej Rosy i , gdy loterya Banku polskiego ograni-: 
czoną b yk  tylko do Królestwa. Decyaya co do 
tego projektu w minister] un skarbu ma w tych 
dniacb nastąpić; drugą instyuicyą, która stoi solr 
w oku Moskwiej jest warszawska Eaaa oszczę
dności. istniejąca przy tutejszym magistracie. I 
tutaj wygotowano projekt przyłączenia jej do 
kajtom  Banku państwa, ale oparł się temu uą&- 
giutrat "£ nyDisteryum projektu nie zatwierdziły 
gdyż E as| oszczędności posiada swqją ooręnn; 
ustawę ; -pod zwierzchnictwem z.rządu miejskie 
go zostaje.

Od Nowego Roku ożywiło się także i nasze
tych kilku posfOw w ttj Izbie , ani tych f ilkal dziennikarstwo. Tygodnik Ulusiro^any w pierw-
milinn^nr m tum in llo mnin inoTAun Hg . •     _ —..!   _ i i  1 j    l 3 i _ /•    •milionów w tym kraju, dla mnie Ruś jeszcze da- 
lej sięga,

Ja na tę Ruś patrzę 2 dalszego stanowiska i 
twierdzę, a to tern silniej, ile ze opieiam się 
jeszcze ua słowach, które usłyszeliśmy dopiero 
co z ust dostojnego księcia Eościola tego narodu, 
który mię w tern mojem przekonaniu utwierdza, 
że ta Ruś, dia której chce pracować, ta Ruś leży 
w interesie moim jako Polaka; ta Ruś leży w in
teresie Eościoła, do którego ja należę; ta Ruś 
leży w interebio cywilizacyi, której ja hołduję, i 
ta Ruś ostatecznie leży w interesie tej monarchii, 
do której dziś należę. (Brawo).

A mając lakie cztery wielkie prawdy przed 
oczyma (niech mnie kio zbić spióbuje) — ja 
aie mogę się patrzeć na tę Roś ze stanowi- 
eka pojedynczy cl: przemówień, albo ze stanowi
ska pojf dynczych wniosków, ale muszę stanąć 
na tej wyżynie, z której pstrząc, widzę Ruś 
całą, całą osądzić mogę, i d k  całej pracować 
tak, jak mi mój obowiązek i sumienie nakazuje. 
(Brawo).

Przechodząc teraz do przedmiotu samego, prze- 
dewrzyotkiem nie pójdę tek daleko, jaz jeden 
z mówców, który mćwił onegdaj, i odpowia
dając komisarzowi rządowemu, pragnął powie
dzieć : „że powiadajcie Panowie czarne, czy bia
łe", my uchwalimy, co wediug nas ućhwJonem  
być winno

My się mVnr.y rachować t  głosem (komisarza 
rządiwego), któ: ? od t&OK^go stqłu poehodci, 
choćby dla tego, że chcemy być praktyczni, ale 
z drugiej strouy muszę przypomnieć, że gdyby
śmy tak bardzo i wyłącznie tylko z tym głosem 
się rachowali byli dawniej, byłoby wielkie pyta
nie, czybyśmy tę ustawę szkolną, o której dziś 
mówimy, mieli, i czybyśmy mieli dziś język w 
szkołach i urzędach ? (Dok. n° t.)

Z Warszawy.
1 0  s ty c z n iu .  (Eor. Nou>. Reformy). 

Bank polski faktycznie skończył już dni swojego 
żywota. W tych dniach ogłoszoną została lista 
nowomianowanych urzędników do kantoru banku 
puńbtwb, mającbgo jak wiadomo Bank polski za
stąpić. Wszystkie ważniejsze i lepiej płatne miej
sca zajęli naturalnie Rosyanie. Dyrektorem tylko 
wydziału likwidacyjnego t. j. wydziału, który się 
ma zająć zamknięciem pozostałych czynności 
Banku, mianowany został p. Eonczykowski, Po
lak. Stwierdzić jednakże należy, że Diiezen do- 
trzjma! słowa i że z Polaków usunięci zostali 
tylko ci, którzy już emeryturę wysłużyli; na za
mianie zyskali najwięcej kanceliści, których pła
ca w Banku polsk'm była rzeczywiście bardzo 
nirką, bo większość nie przenosiła 15 rubli na 
miesiąc, gdy dziś najmniej płatny urzędnik do 
pisma otrzymywać będzie rs. 400 rocznie.

Zniósłszy ostatnią instytneyę polską, Rosyanie 
radziby jeszcze znieść i te resztki, które albo ją 
przypominają albo też mają jeszcze ślady jakiejś 
własnej odrębności; jak Wiadomo przy Panku

szym swoim numerze złożył dowód, ie  fuzya je
go z Tygo Imkiem powszechnym  wyszła mu na 
pożytek, jak niemniej i wstąpienie do redakcvi 
jodnego z najsprytniejszych dziennikarzy Ozapel- 
skiego. W numerze tym znajdują się dwa świe
tne artykuły, na które warto zwrócić uwagę a 
mianowicie: „Nasz bilans", napisany piórem j u 
dnego z uaszych najzdolniejszych finansistów, 
Wiem iwskiego, i wspaniały pi ogram o wy artykuł 
Prusa pod tyrałem „Nowi ludzie", poaany *sj- 
telnikom w poczytnej LwJzo fihrnrie nowelisty
cznego szkicu, .'oeralny i szczerze postępowy, 
wskazujący na żywofuość naio iu  w sferach naj
niższych Gdyby Prut w ten sposób był prowa
dził kiedyś przez siebie redagov-ane Nowiny, 
stronnictwo postępowe u nas nie potrzebowałoby 
się skarżyć na zgon jedynego codziennego swe
go organu, którego teraz bardzo mu braknie. Już 
pierwszy ten numer zrobił najlepszą pono rekla
mę Tygo Inikowi ilustrowanemu, bo prenumerata 
sypnęła się obficie bardzo. Na zaznaczenie też 
"aługuje ożywienie, któte zapanowało na łamach 
Gazety Polskiej, redagowanej zawsze wzorowo i 
pojmującej dobrze swoje dziennikarskie rado
nie.

Donosiłem wam w poprzedniej koresponden- 
cyi o mającem się założyć piśmie rosyjsk.em, 
przeznaczonem dla ludu, pod redakcyą p. Ale
ksandra Markowa, studenta Igo kursu Medyey- 
ny. Dnieumik warszawski odpowiednim panegi 
rykiem ^przyjął m_;ącą się ukazać Bicsiedę i za
powiedział nawet nową erę w działalności agita- 
toirkiej za pośrednictwem drukowanego słowa, 
a tymczasem nowy redaktor przygotowywuje się 
odpowiednio do swojej poważnej pracy.

Nie wiem, czy wiecie, czem jest w Warszawie 
Dolina szwajcarska? Jest to miejscowość, żyjąca 
podwójnem życiem we dnie i w nocy. Podezas 
ładnych wieczorów letnich grywa tutaj jakaś mu
zyka zagraniczna, albo też miejscowa orkiestra 
p. Sonenfelda. Nocami zaś szczególniej w karna
wale schodzi się tutaj eały półświatek, wszystkie 
szumowiny warszawskie na tak zwane maskarady. 
Otóż na takichto maskaradach aranżerem czyli 
jak n was nazywają fortencerem jest właśnie 
przyszły redaktor Bies idy, przyszły apostoł idei 
Dniewnika warszawskiego. Jakie zaś owoce taki 
geniusz podać może ludowi w piśmie, dla niego 
redagowanem nie trudno się domyślać. Jeżeli 
więc tylko takich reprezentantów swoich dążeń 
i dąż**n rządu zabierają się do roboty, no to 
chwała panu Szczebalskiemu.

Skazani w ostatnim procesie na śmierć do tej 
chwili oczekują konfirmacji wyroku; pogłoski o 
ułaskawieniu zaczynają cichnąć a natomiast zja
wiają się inne; w tych dniach spotkałem się z 
jedną z bardzo wybitnych osobistości moskiew
skich, która mnie zapewniła, iż o ułaskawieniu 
mowy być nie może, że w aferach moskiewskich 
blisko Hurki się znajdujących są dość óc:erające 
się z sobą zdania; jedni, do których podobno i 
Hurko należy, twierdzą, iż dis przykładu nt ^  
powiesić wazyetkich; inni żądaj* okazania tylko 
Bardowskiego, Lury i Szamsa, Niemca, który do 
stowarzyszenia tajnego nie należał a podjął się 
tylko zamachu za odpowiedniam wynagrodze

niem Taż osobistość zapewniła mnie nąjsolen- 
niej, iż przynajmniej trzy wyioki spełnione być 
muszą. Termin apelacyi do kasacyi wyroku juz 
przeszedł i apelacya uwzględnioną nie została, 
konfirmicy- zaś może być przedstawioną samemu 
earowi a życie skazanych od tego przedstawienia 
właśnie jest zależne. Wiem z X pawilonu, że 
skazani z największą rezygnacją i wesołością pra
wię oczekują śmierci, a nawet Moskale sami od
dają szacunek charakterom ludzi, którzy z pogo
dnym czołem umieli wysłuchać wyroku i tej po- 
gudy do dziś dnia nie atraedi. Hurko ma raz 
jeucze s| osobność dowieść, czem jest i jak da
leko zajść umie.

E ąrp ąra ł powoli zaczyna się ożywiać. Euryery 
codziennie notują sporą liczbę zabaw; j z balów 
puDlicznycfc dopiero panny swój bal urządziły, a 
z zapowiedziano saromne toalety, przeto i masa 
oaób się tam znalazła, a do mazura sto par sla- 
nęro W o/óie ciężkie czasy sprowadziły oszczę
dność; nie zapominajmy jednak, że za nią biegnie 
nędza islego legionu pracowniczek igły, które 
już dziś z zarobku pokłutych swoicn paluszków, 
utrzymać się nie mogą.

Intronizacya władyki stanisła
wowskiego.

Stan isław ów , 11 stycznia. (Eoi. Now R ef.)
Po wczorajszej uroczystości cerkiewnej, która 

bię skończyła o godz. 2 po południu, rozpoczęła 
się o gedz. 4 uczta galowa w rezydencyi bisku
piej , do której zasiadło 120 osób, reprezentan
tów ddchowIeńatwE., obywatelstwa, władz rządo
wych i wojaka.

Szereg tiastów rozpoczął ks. biskup Petesz, 
wznosząc zdrowie papieża, monareny, metropo
lity, arcybiskupów, biskupów, tudzież p. namiest
nika.

Przemawiał następnie ks. metropolii Sembra- 
towicz, przypominając dzieje 36 letnich starań 
o utworzenie biskupstwa stanisławowskiego, po 
ktorem można się spodziewać dobrych owocow, 
bo i „ogrodnik" dobry.

Na to ant ks. Pełesza na cześć obywatelstwa i 
władz autonomicznych odpowiedział naprzód hr. 
Wład. Bt denś, który przeciwstawił w swej mo
wie dawniejsze rozterki z dzisiejszą jednością. 
Gorąco na,, tę pnie mówił hr. Wojciech Driedu- 
szycki. Treścią tej mowy było h as ło , wypowie
dziane po rusku; „jeduoóć w mnogości, mnogość 
w jedności".

Po przemowie hr. Stanisława Tarnowskiego, 
ks. Pełeaz wzniósł toast na cześć armii i miasta 
Stanisławowa w ręce burmistrza dra Eamińskiego, 
który w języku łacińskim odpowiedział toastem 
na cześć msgra Straniero:

„Niech i ,  wolno będzie, wobec najdostojniej
szych książąt kościoła, w języku łacińskim, w 
mowie ksiąg świętych, przywołać pamięć unii 
florentyńskiej, za rządów papieża Eugeniusza IV. 
r. 1439 dokonanej. Go do prymatu papieskiego, 
brzmi jej osnowa: Sanctam aposto!taam s^dem et 
romwnumpontificern in  unńersum  orbem terrae pri- 
matn/n, et ipsum pontificatum romanam succesorem 
essr beati P etri, pricipis ąpostolorum, et teram  
(Jhristi owarium tottusgm eedesi ae caput, et 
otnMum chr%sttan&ii*m patrem.* Owóż na tym 
węgielnym kamieniu zbudowane został; . unia 
brzeska za rządów papieża Elemenaa VIII. w r. 
1596 i unia zamojska za rządów papieża Bene
dykta XIII. w r. 1724. Wobec tych wspomnień 
dziejowych i w dowód wdzięczności dla stolicy 
apostolski dj, wnoszę toast na cześć jej w ręce 
sekretarza nuucyatury apostolskiej."

Zdrowie przyjęto z zapałem, a msgr Straniero 
wyraził również po łacinie dz.ęki p. Eamińskie- 
mu, nie tając zdziwienia, iż w Polsce utrzymuje 
się jeszcze znajomość języka tego, którym się 
posługiwali w utworach swoich poeci polscy, 
mianowieie Sarbiewski, którego czytał Msgr 
Strartero zapewniał przytem, że w ostatnich cza
sach zaczął się p ilnit uczyć języka polskiego.

Przy Moflzeii M m
6 Przez

JE iizę O r z e s z k o w ą .

(Ciąg duizj.)

Dziad myślał chwilę. Widać ączuwał chęć i 
potrzebę wypowiedzenia.szczerej prawdy. Nako- 
Ujee odpowjedz<ał:

— Różnię bywało, bo to paniczu, pan nasz 
także swoje, kiefiy m iał, pańskie biedy, bardzo 
dożo po* śmiecie groszy rozrzucał, co mu ich cza-
aąm i: brakcwałn.

Tu, coś nakształt filuternego, złośliwego u- 
śmiechu wykrzywiło,. bezbarwne i bezzębne usta 
żebraka.

— Eiedy przyjedzie be., tej biedy, to dobry, 
taki dobry, że choć jego do rany przyłożyć. 
Zwołuje wtedy ludzi przed dworski gaoek i pyta 
się asm: „A -k wam? A czy wam czego nie 
treba? A czy wam komisar i wekunomy krywdy 
nie robią?" My to wtedy milczym zaweze, jak 
U kamienie, bo wiemy, że pau prędko znów 
pojedzie sobie, a komiaar temu, ktoby na niego 
Bkuśył się. cnybahy,, już ze wszyg^ęną ,szkórę 
zdarł. A U pea ssoi dą nas podchodzi, z jednym

pogada, drugiemu i hroi y  da, a czasem sierypki 
sprowadzić iże, na stole kiełbas i ogórków po
stawi i mówi: „Potańcujcie sobie dzieci, poba
wcie się!" I  my tańcujęm, a pan czasem dzii.u- 
czata łapie i także z niemi po trawie kruciela 
wywija, aż lubo patrzeć,., a piękny był mężczy
zna i taki v sobie wieli i i dumny, zwyczi .nie 
p an .. .  .

Tu Aleksy vun Szai Iow z okiem błyakającem, 
przez zaciśnięte/zęby wymówił:

— Bawił się ludźmi jak,lalkami, w łaskawe
go pana grał! GłupiecI

1 głośno dodał:}
— N o , a jak ze swoją biedą przyjedzie, jak 

mu pieniędzy brakuje, to co wtedy .
— Wtedy paniczu to. z nami było już źle, 

oj, jak źle 1 Niech ij o tem gadają te kosteczki 
białe, co przed czabem schowały się pod żółty 
piasek mogiłek tych, co kole naszego sioła krzy
żykami i jodełkami sterczą. Wtedy pan żądał, 
żeby jemu komuiar dużo hroszy dawał, a on, 
kiedy ich nie m iał, bo połowę już panu oddał, 
a połowę sam szelma ukradł, wszrstko na n<t? 
chłopów walił. „Dochodów, m ówi, u 'e ma, bo 
chłopy złe, leniwe, nie rob'ą . chłopy złe, 
mówi, bo pan dia nich zanadto, dohry, ze wszy- 
stkiem ich rozpuścił.... Srogości na nich tręba, 
mówi, bizuna, to i dochody zaraz będą..." Pan 
i bez tego już w złym humorze, w okrutną1

złość wpada i wtedy jnż piekło.... Eiedy w złość 
wpadł, wtedy o niczem nie pamiętał, krzyczał 
te k , że my wszyscy jak te listki osinowe trzęśli 
się ze s.rachu: „Ja nad wami p a li krzyczał, ja 
z wami wszystko zdziałać mogę, co zechcę; mnie 
taka nad wami władza dan , zabiję, powywie
szam, bydlętaI" Wieszać, nikogo nie powiesił, 
ale siec kazał i z chaty do ehaty jak psy prze
pędzał, lepszemu lepszą ziemię, gorszemu, niby 
to za karę, gorszą dając . .

Zadyszał się dziad od długiego mówienia, ję
kliwe westchnienia zatrzęsły jego piereu spu
ścił powieki i odpoczywał ehyrilę.

Aleksy von Szarlow przeciągnął rękę po czo
le i z cichym sykiem oburzenia wymówił do
siebie:

— Tyrani NiaCzemniL I Okropna historyal
Dziad z chwilowego jakby snu obudzony, opo

wiadał dalej:
—  Raz, ot i na mnie taka dola przyszła, z 

przyczyny tych wołow, co pozdychały, i tego , 
że jednym koniem człowiek ani jak zrobić nie 
mógł wszystkiego, co jemu przykazane było. 
Przyjechał pan konMar na mnie ze skargami, a 
na moją gorzką niedolę [.anu u id -ć wtedy hro
szy brakowało, bo był .okrutnie zły. „Wysiec! 
krzyknął — i za karę do tej chaty,, co wali się, na 
najgorsze piaski przesiedlić!" Wysiekli. Uzło- 
w. ledwie z duszą w>szedł, a to jeszcze ka

żę jemu wynosić się z tej chaty, dc której już 
przyzwyczajenia nabiał i zohodzić z tej ziemi, 
którą od swoich najmłodszych lat orał, a prze
nosić się na t&ką, z której tylko żółte dziewan
ny jak las wyrastały, a przy zdziebełku owsa al
bo żyta, jak bywało staniesz, to drugiego i o- 
kiem ni° dojrzysz. Co począć? Człowiekowi i 
wprzódy już życie było tak zbrzydło, że patrzysz, 
bywiiło, na jaLą wysoką gałąź i czort do głewy 
swoje dyabelskie myśli nawodzi.... Żeby tak po
stronek, hej I ale i najbiedniejszemu robakowi 
nie łatwo rozstawać aię z tym ói iatem. N yslał 
ja, myślał i wymyślił. Nogi za pa* i hajda m. 
W ołyń! Byli *akie ludzie, co i tę myśl podali i 
potem dop,omogh; -uciekłem.

— Na \H ły ń  uciekłeś? Dla czegóż na Wo
łyń? — zapylił sędzia.

Dziad uśmiechnął się.
— Tanicz naszych chłopskich obyczajów uie 

zna i chłopskiej mowy nie ro z u m ie ja  nie na 
Wołyń uciekął, to tylko tak u naa mówiło się, j ' 
nie w iem , dla czego to tak mówiło się, że kie
dy jaki cnłop uciekł, tc mi wiło się, ż t on nc. 
W ołyń  uciekł. Ale ja i na prawdę na Wołyniu 
był i gdzie ja nie był i czego ja i^e robił i cze
go ja nie cierpiał) Z wydajnie tuła** bezdomny, 
jak ten zaj^c przed ps^mi chowiący się, żeby 
go odkrywszy, napad czraem, zkąd on uciekł był, 
nie przywmdli....

Mówił więcej teraz do samego a lb ie ,  niżeli 
do tego , który Błuchoł go z brwiami ściągnię- 
temi groźnie i srogo, z uwagą wytężouą i z o- 
czyma, świecącemi palącem bolesnem współczu
ciem. Głos jego stawał się coraz jękllwBzym, ale 
mówił coraz szybciej i byłby pewno już mówił 
długo, nieprzerwanie, bez Końca, gdyby mu Ale
ksy ron Szarlow ni. przerwał pytaniem .

— I z  tułaczki swe wróciłeś zapewue wtedy 
dopiero, gdy was wszystkich uwolniono z pod 
pańszczyźnianego jarzma?

— Wróciłem ja panoczku wróciłem w te 
strony, jak tylko wolność nastała;, ale cc z tego 
wrócenia? Człowiek jak  był tułaczem bezdom
nym. tak już i został.

— Dzieci w nieobecności twej poumierały? — 
z cicha zapytał von Szarlow.

— Jedna córka zm arła, druga dokądciś dale
ko, do drugiego powiatu ze mąż wyszła. Do 
a] na ja, panoczku, przyszedł który iyw ie  i nie- 
da'eko naszej wioski we dworze za parobka 
służy-

— A mówiłeś, że nie masz dzieci?
— Nie ma, panoczka, ze wszystkiem n.e ma. .
— A syn, który żyje?
Dziad głową pokiwał.

(Dok. nast.)
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Mówili potem ks. Bohonos z Choroatkowa, 
prof. Szaraniewiez imieniem lwowskiej Stauropi- 
gii, obchodzącej w r. b. 3U0-letnią rocznicę by
tu swojego, Lińry historycznie wykazywał wier
ność Bu 11 dla unii i prosił ks. Pełesza, by się 
starał o u t r z y m a n i e  c z y s t o ś c i  o b r z ą d 
ku ,  dalej mówił kanonik Hoterowski ze Lwowa.

Przemowa marszałka B r y k c z y ń s k i e g o  kul
minowała w zapewnieniu, że nie tylko Buś, ale 
i Polska z nadzwyczajną sympatyą witają nową 
stolicę biskupią, jako zadatek miłości i zgody 
obu narodów.

Z uniesieniem i poetyckim zapałem mówił Sta
nisław hr. Dzieduszycki: „Radbym tę Buś świę
tą widzieć zadowoloną i samodzielną, radbym ją 
widzieć uśmiechniętą, jak niańka, która mnie 
pierwszego nauczyła uśmiechu. Za dobrą wróżbę 
uważam okoliczność, iż nowa instytucya kościel
ne narodowa powstała u podnóża starożytnej sie-

powiatowej sądeckiej o wybudowanie mostu 
Dunajcu odstąpiono Wydz. Lraj.

Na wniosek K o m i s y i  p e t y c y j n e j  odstą
piono Badzie szkolnej petycyę nauczycieli szkoły 
w Nowym Targu o udzielenie dodatku drożyźnia- 
nego i petycyę Stanisława Kominkowskiego, na
uczyciela w Nowym Targu, o udzielenie zapomogi 
lub zaliczki na płacę do możliwego uwzględnie
nia.

Petycyę Wydziału powiatowego jasielskiego 
wyjednanie bezzwłocznego wykonania rozporzą
dzenia c. k. krajowej dyrekcyi skarbu z dnia 26 
gfudn a 1882 do 1. 66.184 w przedmiocie przy 
znanych ulg w podatkach odstąpiono rządowi do 
spiesznego załatwienia.

Na wniosek W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  zała
twiono 14 spraw o zezwolenie na pobór opłat 
mytniezycb.

W sprawie petycyi miasta Stryja uchwalono:
dziby książąt halickich. Niechaj orły ze stepów j Petycye o najrychlejsze ustanowienie Trybunału 
ukraińskich i z gór karpackich, rozniosą radosną! pierwszej instancji w tern mieście odstępuje się 
wieść o tern po ziemiach polskich i ruskich" I j Wysokiemu c k. Bządowi z wezwaniem, ażeby 

Zapisać się godzi głos profesora Ogonowskie- uchwałami Sejmu Królestwa Gallcyi i Lndome 
go Em liana, który skonstatował zgodnośćktóry skonstatował zgodność pro
gramu ks. biskupa Pełesza z programem naro
dowców ruskich.

Pomiędzy toastami śpiewał chór seminarzystów 
ruskich ze Lwowa (w liczbie 24) pieśni, mi mó
wicie Worobkiewicza, „Ohni horjat"), Storcha 
serenadę, Lawrowskiego „Ja w czułym*, Wa- 
chnianina „Nasza żyźń*. Odśpiewano takie hymn 
papieski.

„Kochajmy się* wniósł w końcu hr. Dzieda- 
szycki Wojciech.

Podczas uczty nadciągnął z miasta korowód z 
pochodniami i z muzyką, urządzony staraniem 
„Gwiazdy" stanisławowskiej, do której obok kil
ku obywateli-rzemieślników miejscowych, należą 
wyłącznie prawie robotnicy warstatów kolejowych,

Ks. biskup wyszedł na balkon, a rzesze zgro
madzone wzniosły na cześć jego kilk ;rotne wi
waty. Korowód ten dyrygowany wyśmienicie 
przez p. Millerowicza Aloizego, obszedł nastę
pnie wszystkie główne ulice miasta

Sejm krajowy.
{Dwudsies*ó posiedeenie d. 12 stycenia).

M a r s z a ł e k  zagaja posiedzenie ogodsinie 11 
mmut 35.

Sekretarz p. B u d e n i odczytuje dalszy ppis 
petycyj, których do dzisiaj wpłynęło 883, po- 
ezem Izba przystą iła do szczegółowej dysknsyi 
nad sprawozdaniem k o m i s y i  r y b a c k i e j .

Do § 1 zgłosił poseł L a s o c k i poprawkę sty
listyczną którą sprawozdawca, dr. B o b r z y ń- 
s k i, scharakteryzował jako nadającą się do po
wieści, ale nie do ustawy. Poprawka upadła, a 
Sejm przyjął § 1 projektu w stylizacji komisyi.

Do § 2 zgłosił poseł B o b c z y ń s k i  popraw
kę w duchu tym. i.bj prawo rybołówstwa przy
sługiwało pojedynczym członkom gminy, a Lie 
tj ko gminom, jako takim.

P. L a s o c k i  zgłosił znowu poprawkę styli
styczną, a mianowicie, ażeby zamiast słów „cier
piano dzikie rybołówstwo* wstawić słowa „wy
konywano dzikie rybołówstwo".

Poprawka p. Lasockiego upadła, a j>. B o b 
c z y ń s k i  cofnął swoją poprawkę.

Do § 4, który według stylizacyi komisyi opie 
wa tak: „Do ryb, w myśl niniejszej ustawy, li
czy się i raki*-, wniósł poseł R u m a n o w i c z  
następującą stylistyczną poprawkę: „Postanowie- 
u a niniejszej ustawy odnoszą się także do poło
wu raków.*

Poprawka posła B o m a n o w i c z a  została
przyjętą.

Do § 5 zg-łosili znowu p. L a s o c k i  i B o b 
c z y ń s k i  poprawki, pierwszy stylistyczną, a dru
gi w tym duchu, ażeby ustawa niniejsza obowią
zywała tylko 10 lat.

Obie poprawki upadły.
Do § 6 zgłosił p. L a s  u e.ki kilka poprawek 

stylisty. znyęD. r*ią go mianowicie słowa: „admi- 
nistracya rybna*. Poprawki upadty. Z równym 
skutkiem czynił p. L a s o c k i  poprawki stylisty
czne do § 7, dalej do § 8, w którym raziła go 
nazwa: „gospodarstwo rybne*; należałoby raczej, 
wedłng mówcy, powiedzieć: „gosp -darstwo ry
bie. * Poseł C h r z a n o w s k i  zauważył, że gdy
by ryby gospodarowały, naówczas możuaby to 
gospodarstwo nazwać „gospodarstwem rybiern", 
ale skoro my gospodarujemy rybami, więc nale
ży zostawić „gospodarstwo rybne.* Do § 8 czy
nili jeszcze poprawki pp. B o m a n o w i c z ,  J a 
w o r s k i  i M e r u n o w i c z ,  treści raczej formal
nej niż merytorycznej; wszystkie poprawki upa 
dły, a utrzymał się § 8 w stylizacyi komisyi.

Utrzymał się tylko dodatek wniesiony przez 
p. B o m a n o w i c z a  w tym duchu, iż między 
zdałnymi oferentami, „którzy równe wnieśli o- 
ferty*. uwzględnieni będą ci, którzy mają prawo 
rybołówstwa w odnośnym rewirze.

Przyjęto dalej b z dyskuayi, z odrzuceniem po 
prawek p. Lasockiego §§ 9, 1 0 ,1 1

Z dalszego porządku, na wnioaak k o m i s y i  
s z k o l n e j  odstąpiono Wydziałowi krajowemu 
d » załutwienia 80 petycyj Towarzystw pedagow-- 
cznycb w sprawie zmiany ustawy z dfeia 8 nra- 
ja 1873 r Nr. 251 o stosunkach p ra w .jcb  nau
czycieli szkół ludowych; przechodzi zaś Izba do 
porządku uad 9 petycyami gmin powiatu jasiel
skiego o uwolnienie ich od dawniejszych zobo
wiązań od prestacji na opłacenie nauczyculi; 1 
ods.ąpiono Badzie szkolnej petycyę Karoliny Cho
lewińskiej. młodszej nauczycielki w  Porębie Że- 
go ta o przemianę zajmowanej przez nią posady 
na posadę nauczycielską z płacą 300 złr.

Na wniosek K om  i s y  i d r o g o w e j  odstąpio
no Wydziałowi krajowemu petycyę Wydz. pow. 
w Gorlicach o przedłużenie koncesyi na pobór 
myta na drogach komunikacyjnych Ropa-Wesoła 
i Biecz-Goianka i wezwano rząd, aby załatwił 
petycyę zwierzchności gminnej Chyro# w przed
miocie zniesienia zapory mytniczej w śródmie
ściu. Odjtąpiono dalej Wydziałowi kraj. petycyę 
gmin Braciejowa, Gawryłowa i Stasiówka o sub- 
wencyę na drogę, prowadzącą z Dębicy do Grn- 
dnej i Brzostka, do możliwego uwzględnienia i 
zwolniono gminę miasta Dąbrowa od obowiązku 
zapłacenia funduszowi krajowemu sumy 1000 zł. 
jako dobrowolnego datku na budowę drogi kra 
jowej Tarców-Szoiucin, oraz udzielono z fundu
szu krajowego na dokończenie mosiu na Dunaj
cu gminie Krościenko 200 a łr , i petycyę Bady

ryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem z dnia 
15 grudnia 1873, 4 maja 1875, 5 października 
1878, 24 lipca 1880 i 6 października 1862, u- 
Zuautij naglącej potrzebie ustanowienia Trybuna 
łów I. iuStancyi w Sanoku, Jaśle, Stryju i Czort- 
kowie jak najrychlej zadość uczynił.

Załatwiono też kilka innych spraw co do 
przeniesień miejscowości z jednych okręgów są
dowych do innych. Kruczkowskiemu i Gromadce, 
nanezycieiom ludowym, przyznano 30 i 40 złr. 
rocznego dodatku pięcioletniego, a P. Kuczyndy- 
kowi 111‘75 złr. na wkładkę do funduszu eme 
rytalnego, oraz załatwiono kilkanaście petycyj 
nauczycieli w różnych sprawach.

Przychodzi zaś Izba do porządku nad petycyą 
miasta Sanoka o przyjęcie na fundusz szkolny e- 
merytur i pensyi wdowich.

Petycyę Towarzystwa nauczycieli szkół wyż 
szych o dotacyę na podręczniki, odstąpiono Wy
działowi krajowemu do zbadania i zdania sprawy 

Koni-c posiedzenia o g 3, następne w czwar 
tek o 11 rano.

Ugoda z Węgrami a żądania 
w;ecu lwowskiego,

R i e d e ń ,  10 stycenia.
Rokowania ugodowe między Austryą a Wę

grami nie zupełnie jeszcze skończone. Dotąd z 
szelką pewnością nie wiele szczegółów wiado 

mo o nientórych wiadomości są mętne, niedo
kładne, albo m.wet żadne. Wiadomo tylko, że się 
ostatecznie zgodzono za zaprowadzenie ceł na 
wiele artykułów handluwych, tak wyrobów fabry
cznych jak i płodów surowych, dalej że na zboże 
ma być zaprowadzone cło w takiej wysokości, 
jak przeszłego roku dodatkowo do noweli cłowt-j 
proponowano, t. j. w wysokość' ceł niemieckich 
Przez to stałoby się zadość żądaniu Galieyi, wy 
powiedzianemu niejednokrotnie, a * grudniu po
wtórzonemu na wiecu rolników we Lwowie. U- 
chwała wiecu pod tym względem jest więc spó
źnioną, ale w sam n z  na czasie było poruszę 
iiie tej sprawy przez Koło polskie we Wiedniu 
podczas sesyi jesiennej. Wówczas poruszenie tej 
sprawy wywołało niezadowolenie stronnictwa ul- 
tra-rządowego, które wcale się nie spostrzegło, 
że to właśnie może być rządowi bardzo dogo- 
daem.

Inna uchwała wiecu, odnosząca się do warun
ków, pod jakiemi bank austre-węgierski ma użyczać 
odtąd pożyczek, będzie również spełnioną, cho
ciaż bank o niej nie wiedział, i to, jak twierdzą, 
na żądanie samego banku, który żąda w nowej 
kencesyi upoważn enia do udzielania pożyczek 
bez koniecznego podpisu przynajmniej jednej fir
my prot kułowunej. Żądanie to można tylko tak 
tłomaczyć, że bank na przyszłość ma zamiar po
życzać na reksie dłużnikom, zasługującym na 
zaufanie, chociaż nie firmowym, a zatem właści
cielom tabularnj n  i t. p. Pieniądz bowiem jako 
towar potaniał znacznie, t. j. stopa procentowa 
zniża się coraz bardziej, czyli inne rai słowy — 
papiery wartościowe wszelkich kategoiyi (byle pe
wne a nie obliczone na wyłączną spekulację), 
idą zwolna ale statecznie w górę, chociaż procent 
pozostaje bez zmiany. Tak n. p. renta złota w r. 
1879 stała po 81 ‘35, a ostatniegi dnia r. 1885 
110 25, a dziś nawet 112. W owym roku 1879 
dochód z podatków wynosił 263 3 miliony złr.; 
r. 1885 zaś 310 mil. Wieleby można o tern mó
wić, skąd to pochodzi i jak się to dzieje, ale o 
tern, może potem, dość że to jest. faktem, pomimo 
że równocześnie cena zbo^a,; a szczególnie 
pszenicy spadła niesłychanie nisko, bo z 13 5 
złr. za eetn. metr. w r. 1879 na 8 25 z końcem 
1885 roku, a dotąd zniżyła się nawet jeszcze 
więcej.

Taka dyspr poreya, jakiej objawy wyżej przy
toczono, zasługi e na bliższe zbadanie. Kwestyi 
tej nie można załatwić w krótkim artykuliku — 
nadmienię więc tylko, że jest to dobitna wska
zówka, iż rolnictwo jest obecnie w stan;e zupeł
nego przeobrażenia. Kto to uzna i pierwej się do 
tego zastosuje, ten wyjdzie na tern lepiej 1

Spostrzeżono to i wskazywano już dawniej, ale 
wiec rolniczy zdaje s;ę nie podz:elał tego zapa
trywania, skoro tej kwestyi ściśle rolniczej wcale 
nie poruszył, przypuszczając, że rolnictwu naj
skuteczniej możua będzie pomódz Wysokiem i cła
mi na zboże obce, skoro to żądanie postawił na 
pierwszym miejscu. Bez wątpienia cośkolwiek to 
może pomódz, ale — jak się zdaje, nie wiele, 
tak przynajmniej wolno wnosić ze skutków pod
wyższenia ceł w Niemczech, gdzie ceny zboża w 
jesieni roku przeszłego — w kwartał po zapro
wadzeniu ceł, spadły zuacznie w porównaniu z ce
nami na wiosnę.

Ale cóż począć ? W tern sęk ! Rolnictwo nie 
da się zmienić „na poczekaniu*, nie może szybko 
przjstósować się do odmiennych warunków, tak 
mówią ziemianie i bardzo słusznie. Jednak na 
'O, co się obecnie dzieje, wskazywano od lat 
kilkn i nie biz pewnego skutku gdzieindziej, w 
Galieyi zaś jakoś temu nie wierzono. Zresztą Geas, 
który to uważnie czytałem, w szeregu artykułów 
niby noworocznych, irykazuje, że nie wszędzie 
w Galicji jest tak rozpaczliwie źle, jakby się zda
wało. W skazuje en tam na włościan i mieszczan. 
Którym się bynajmniej źle nie dzieje, przeciwnie 
widzi tam wzrost dobrobytu; a co do ziemian twier

dzi, iż przynajmniej na czwartej części Galieyi, 
gdzie są lasy, można będzie przebyć trudną chwi
lę. Najgorzej ma być tam, gdzie nie ma ni la
sów ni pastwisk, a zatem w równinach i na 
Podolu

Trudno stąd dochodzić słuszności tego zapatry
wania, ale też trudno zupełnie w to uwierzyć. 
Na dolinach i na Podolu bowiem jest większa 
część gorzelń, w których przy dzisiejszym spadku 
eon na ziarno i przy kartoflach prawie bez ceny, 
a przy cenach okowity nie zgorszych można 
przecitż odbijać się jako taka pędzeniem spiry
tusu i wypasem wołów, których cena również 
trzyma się nie źle w porównaniu z ceną ziarna.

Zresztą tam, gdzie rolnictwo oparte przeważnie 
na produkcji ziarna, a szczególnie pszenicy, tam 
muszą być przecież pewne zapasy gotuwki z cza
sów, kiedy pszenica płaciła na targowicy wiedeń
skiej przeszło 13 złr. Nie wiem, chociaż mógł- 
Dym się domyśleć, jaką na to będzie prawdopo
dobnie replika, — lecz to wiem, że rolnictwo 
musi przedewszystkiem samo w sobie szukać 
środków — nie do przebycia „przesilenia*, lecz do 
odbycia zupełnego przeobrażenia cię, i o takich 
to środkach wiece rolnicze jeszcze długo mają co 
radzić, z c/ego jeszcze bynajmniej n e wypływa, 
by rozliczne żądania wiecu lwowskiego, domaga
jące się ulg od rządu, nic były uzasadnione.

wczoraj rozprawa generalna nad tegorocznym 
budżetem. Referent komisyi skarbowej H e g e -  
d fl s porównuje budżet tegoroczny z przeszłoro- 
eznym i wykazuje, że mimo znacznie większych 
wydatków na różne inwestycje i na administra
cję bilans ogólny pogorszył się tylko o 2 miliony, 
choei i  dochód ze sprzedaży dóbr skarbowych 
polrazuno tylko na 3 mil. — Mimo to wszystko 
z powodu ustawicznego niedoboru tak sejm, jak 
i rząd muszą dołożyć wszelkich starań, aby pizez 
możliwe oszczędzanie dążyć do równowagi.— Na- 
stępuie minister skarbu daje różne wyjaśnienia, 
zapewnia, że ouecnie po wybudowaniu całej sieci 
projektowanych kolei skarbowych nastąpi zmniej
szenie wydatków na inwestycye i zapowiada jak 
najściślejszą oszczędność. Dochód przeszłoroczny 
w porównaniu z prelinrnarzera dał o 3 miliony
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kon wytoczył mu proces sądowy. W odpowiedni 
na ten krok zakonu, wydał książę dekret ban. 
cyjuy. Ludność księstwa wniosła prośbę o co
fnięcie dekretu, ale książę opiera się dotyehczai 
życzeniu poddanych.

Niespodziewanie nadeszła z Hiszpanii wiado
mość, iż w forcie S a n  J u l i a n ,  położonym pod 
Kartageną nad samym brzegiem morza śródziemne
go, wybucUuął rokosz. Urzędowa depesza, którą 
zamieściliśmy wczoraj, wspomina o wdarciu się 
c h ł o p ó w  do fortu; dzienniki madryckie przy
pisują cały ten wypadek r e p u t l i  k a ń s k i m  
k n o w a n i o m .  Gubernator Kartageny, geu. P a -  
j a r  do, odniósł trzy rany w chwili gdy przema
wiał do powstańców. W nagrodę za osobistą od- 

zamianowała go królowa Krystyna. wa£§ zamiano wara go Kroiowa Krystyna genera- 
więcej przy podatku gruntowym, a 1 milion przy łem-porucznikiem i posłała mu rwego przyboczne

go lekarza. W Kartagenie ogłoszono stan oblęie-konsumcyjnym.— Skutkiem wielu skreśleń w ko- go lekarza.
misyi niedobór tegoroczny zmniejszy się o przeszło 
jeden milion.

Pr?Bgtąa polityczny.
K r a k ó w , 13 stycenia.

Urzędowy lwowski korespondent Ceasu znowu 
pisze o nowych r o z r u c h a c h  w ł o ś c i  a ń  
s k i c h Podajemy to doniesienie bez zmiany 
jak na teraz bez uwag.

„Znane baśnie o powstańcach, ktere jesi. nii, 
obiegały w czterech powiatach zachodnio-gaiicyj- 
skich, a w ,edn' m powiecie, pilznieńskim, nawet 
już były wywołały ruch niespokojny między lu
dnością włościańską, przycichły były zupełnie, 
dzięki wczesnej a przytem energicznej iuterwen- 
cyi władz. Dopiero w ostatnich czasach wypły- 

ły znowu baśnie podobne i to nie w powia
tach, w których się już n z  wylęgły, lecz w in 
nyuc pogranicznym, koło Tarnobrzega. Zaezęio 
tam rozpowiadać Bubie, że pewien poważny oby 
watel, znany i bzauowny w całoj okolicy, worbu- 
je ochotnikow do powstania i płaci każdemu na 
rękę po 50 złr., a z chwilą wejścia w szeregi 
)o "OO złr. Rzecz naturalna, że nie brauło głów 
liemnych, w których brednia ta kołziem utkwiła.

teraz jednak władza w porę wystąpiła z inter 
wencyą. Jeszcze brednia ta tak się me rozbiegła, 
żeby nie można było dójsć po nitce do kłębka. 
Jeden z gorliwszych propagatorów niepokojącej 
jaśni jest pod kluczem i zapewne wyśpiewa 
wszystko, co wie o genezie urojeń powstańczych 
łzecz oczywiście nie przedstawia najmniejszego 

niebezpieczeństwa, bo widok jednego uwięzione
go otrzeźwi i uspokoi c i e m n y c h  a ł a t w o 
w i e r n y c h  w ł o ś c i a n .  W każdym razie je 
dnak na obywatelstwo i duchowieństwo spa 
obowiązek pilnego czuwania i wspierania władzy. 
Czy brednia Tarnobrzesaa o werbowaniu do po
wstania jest tyko  echem pilzmeńskich baśni 
gromadzeniu wę powstańców w tamtejszych la
sach, czy czemś całkiem nowem, to się dopiero 
pokaże. W każdym razie r z e c z  t o p o w a ż n a ,  
k t ó r e j  l e k k o  t r a k t o w a ć  n i e  m o ż n a . “

Sprawa obsadzenia katedry arcyb skupiej p o 
z n a ń s k o - g n i e ź n i e ń s k i  ej  jest podług do
niesienia Gazety Krsyeuu>ej już zdecydowana 
Kandydatem ma być Polak ze Szlązka rodem 
Kandydatura protegowanego dawniej przez rząd 
ks. Waniury została stanowczo cofniętą.

Do dzienników poznańskich donoszą, że w dniu 
jubileuszu cesarskiego okolica L u o a w y  w P r u  
8 - c h  Z a c h o d n i c h  była widownią dziwnej 
demonstracji. Gdy ksiądz H e b e  1, probuszcz w 
Prątuiey, należący do narodowości niemieckiej, 
zaśpiewał stosownie do rozporządzenia biskupa 
chełm ńskiego „Te D eum “, opuścili wszyscy pa
rafianie kościół. Tylko ksiądz pozostał sam z or
ganistą.

Dalszy ciąg tej demonstraoyi odbył się na 
uczcie. Ksiądz Hebel przyszedł z kieliszkiem swym 
do tutejszego sędziego okręgowego p. Kretschmera 

temi słowy: „Pan pozwolisz, że trącę się z nim 
na zdrowie naszego najjaśniejszego pana*. Na to 
sędzia Kretschmer odpowiedział: „Z panem trą
cić się nra mogę, gdyż pan jesteś katolikiem, a ka
tolicy nie mają ani cesarza ani Lróla*. Gdy się 
ksiądz proboszcz Hebel na to słusznie oburzył, 
pan sędzia Kretschmer wstał i uderzył go w po
liczek. Zelżony w ten sposób ksiądz odrzekł, że 
on za to bić się z nim nie myśli, nie chcąc pro
fanować dnia tak uruczystego, tern więcej, że p. 
sędzia Kretschmer policzka z jrgo ręki nie go
dzien. Gdy p. Kretschmer na to powtórnie do 
ks. proboszcza Hebla się porwał, wtedy wstali 
obecni panowie i pana sędziego zbiwszy, wyrzu
cili za drzwi.

S e j m  c z e s k i zakończył duia 11 b. m. roz 
prawy nad budżetem, a wkrótce będzie musiał 
postanowić coś w sprawie językowej, poruszonej 
wuiosksmi Plenera i Trojana. W k o m i s y i ,  wy
znaczonej do rozbioru tych wniosków, postawił 
p. F a c e k  żądania: 1) aby z uwjgi, że rozdzie
lenie kraju pod względem językowym sprzeciwia 
się równouprawnieniu i nadweręża jedność i nie
podzielność królestwa czeskiego — nad w n i o- 
s k i e m  P l e n e r a  p r z e j ś ć  do p o r z ą d k u  
d z i e n n e g o ;  2) wozwać rząd, aby na najbliż
szej sesyi przedłożył projekt do ustawy, którahy 
uznając równouprawnienie zapewniła s w o b o d ę  
u ż y w a n i a  o b u  j ę z y k ó w  k r c j o w y c h ,  
oraz któraby orzekała, że każda sprawa p r z e z  
w s z y s t k i e  i n s t a n e y e  ma być załatwioną 
w tym języku, w którym została do władzy po
daną.

Przy ściślejszych wyborach do Bady miejskiej 
w dzielnicy Starego miasta większość absolutna 
padła na trzech Gzechśw, czwarty Niemiec nie 
utrzymał absolutnej większości i z tego powodu 
komisya me nznałi go za wybranego. Niemcy 
twierdzą, że przy wyborach ściślejszych absolu
tna większość nie jest konieczną ■ zapowiadają 
zażalenie do trybunału administracyjnego ua wy
padek, gdyby Bada miejska nie uznała tego 
wyboru.

W  s e j m i e  w ę g i e r s k i m  rozpoczęła się

Mocarstwa europejskie wysłały nareszcie z b i o 
r o w ą  n o t ę ,  wzywającą Se: bię, Bułgaryę i Gre 
cyę do r o z p u s z c z e n i a  w o j s k .  Jak wczoraj 
szy telegram z Belgradu donosi, nota ta została 
już wręczona gabinetowi serbskiemu. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa nie sprawiła ona 
w Serbii miłego wrażenia. Rząd serbski nabrał 
w ostatnich dniach nieco otucny i zaczął się zno 
y u zastanawiać nad możliwością uzyskania pe
wnych terytoryalnych korzyści. Podczas konfe
rencji , które wszystkie stronnictwa polityczne 
odbywały w Belgradzie, przewazałT zdanie, żi 
Serbia powinna przewlekać układy i nie podpi 
sywać warunków pokoju, dopóki kwestya rume- 
lijska nie zostanie załatwioną w sposób zgodny 
i interesami serbskiego narodu.

W Belgiodzie spodziewano się, że odwlekanie 
ostatecznej ugody skłon, mocarstwa du wynagro
dzenia Serbii przyznaniem jej kilku pograni
cznych powiatów. Zgodnie z tern zapatrywaniem 
donoszą z Belgradu do Budap. Corresp., iż Ser
bia powzięła już stanowcze uchwały w s p r a 
w i e  w a r u n k ó w  p o k o j u  z B u ł g a r y ą .  
Zęda ona niezmiennego utrzymania status y m  
ante, gdyby zaś Bułgarys miała otrzymać powię
kszenie terytoryalne, zażąda także Serbia odpo
wiedniego rozszerzenia swoich granic i przyzna
ni! jej nie tylko okręgu widdyńskiego lecz także 
trneńskiegc. Rząo serbski kładzie dla tego szcze
gólniejszy nacisk na wcielenie dc królestwa o- 
kręgu trnenskiego, gdyż w przeciwnym razie 
Bułgarzy każdej chwili mogliby zagrozić Mace
donii. Serbia stoi niezłomnie na tern stanowisku, 
że wojska jej n :e zustały wcale pokonane, a 
gdyoy nr. Khevenhiiller nie był interweniował, 
generał Horvatovic byłby w najbliższym czasie 
zajął Widdyń.

Wszystkie te nadzieje Serbii opierały się na 
przypuszczeniu, że Bułgarya, nie chcąo wszczy
nać drugiej wojny, zgodzi się na pewne ustęp
stwa. zbiorowa nuta mccarstw unicestwiła te wi
doki. Pc rozpuszczeniu wojsk serbskich nie bę
dzie mogła Serbia popierać swych żądań. Dla 
tego też należy uważać tę notę, która jak urzędowy 
telegram stwierdza, została wysłaną na wniosek 
rządu rosyjskiego, za krok pizyoh^lny dla Bał- 
garyi.

We wśpómej nocie wyrażono nadto nadzieję, 
że jeżeli Serbia, Bułgarya i Grecya rozpuszczą 
swe armie, Turcja pójdzie za ich przykładem. 
W ten sposób wdały się mocarotwa zarazem w 
s p ó r  m i ę d z y  G r e c y ą  i T u r c y ą  Wido
cznie nie nadeszła jeszcze pora, w której dyplo- 
macya europejska, idąc za zdaniem berlińskiej 
Post, przestanie się mięszać w sprawy bałkań
skie i pozostawi państwom bałkańskim swobodę 
w działaniu.

Nowy g a b i n e t  s e r b s k i  nie może się u- 
ion itytuowac Między stronnictwem poślępowem 

partyą radykalną nie przyszło do porozumienia, 
ladykalni nie chcą brać udziału w pracach rza 

du, dopóki program nowego gabinetu uie obejmie 
iowszechnej amnestyi. Bisticz ij Nowakowicz nie 

chcą się jednak na to zgodzić, gdyż amnestya, 
wydana w skutek układów z opozycyą, nie mia
łaby doniosłego znaczenia. W Belgradzie »po 
dziewają się jednak, że król Milan uprzedzi ży
czenia radykalistów i ułaskawi przestępców poli- 
tyeznyet, nie czekając końca układów między 
irzywódcami stronnictw.

Z Aten donuszą, że posłowie zagraniczni wy
razili D e l y a n n i s o w i  obawę, że w razie woj
ny Grecji z Turcyą, ruch handlowy na morzu 
Sródziemneui może doznać przeszkody zarówno 
ze strony floty greckiej, jak i tureckiej. Delyan- 
nis odpowiedział na t o , że Grecya nie zamierza 
prowadzić w o j n y  m o r s k i e j ,  lecz pragnie je 
dynie bronić swych interesów na półwyspie.

nia. Gdy wieść o tym wypadku nadeszła do Ma
drytu, minister S a g s s t a  zawołał: „Ubolewam 
nad tern zajściem, gdyż narobi ono wiele hałasu 
zagranicą*.

Ekonomiczny dziennik angielski Statist pud*- 
je nowy sposób załatwienia s p r a w y  i r l a n 
d z k i e j .  Zdaniem tego pisma powinien rząd 
angielski wyKnpić wszystkie dobra w Idandyi u. 
angielskie papiery rządowe. Wydatki skarbu an
gielskiego powiększą się wskutek tego o 5 m w  
i -.nów funtun rocznie, które Anglia będzie wy
płacać dzisiejszym właścicielom tytułem procentu. 
Natomiast władze autonomiczne w Irlamlyi przyj
mą na siebie inne wydatKi, ponoszone dotychczas 
pizez Anglię, a pokrywać je będą z czynszów 
dzierżawnych, które dzierżawcy gruntów rządo
wych składać będą do kas irlandzkich. Bsąa 
angielski będzie tylko właścicielem ziemi nie po
bierając z nisj bezpośrednich dochodów, przesta
niu on się troszczyć o drobne sprawy wyspy, a 
egzekucyą zaległych czynszów będą się musiały 
za<ąć władze autonomiczne, jeżeli nie zechcą się 
pozbawić głównego źródła dochodów.

Z Merwu piszą do lerskiej gazety Seans, co 
następuje: M i a s t o  M e r w  już na wpół przy
brało charakter rosyjski. Ludność przejmuje od 
swycn nowych współobywateli język, odzież i 
obyczaje. Hojność R -syan dużo się przyczynia do 
zniszczenia Merwińców. Rozporządzenia miejsco
wych władz ogłaszają się w językach perskim, 
turkiestańskim i rosyjskim. Fo szkołach rozdają 
się bezpłatnie gramatyki rosyjsko-perskie i książki 
do czytania. Notablom przyobiecano, że ich sy
nowie, skoro się nauczą po rosyjsku, oddani zo
staną na koszt skarbu do zakładów naukowych 
rosyjskich. Po ukończeniu budowy kolei żelaznej 
do Merwu rozpoczętą zostanie budowa pałacu i 
wielkiego arsenału

Francuski minister skarbu p. S a d  i C a r n o t  
zwrócił się na ostatniej radzie ministrów do swycb 
kolegów z prośbą o dokładne zbadanie zestawio
nego przez poprzedni gabinet budżetu w celu 
zaprowadzenia jak największych oszczędności. — 

ioszta protektoratu nad różuemr zamorskiemi 
krajami mają być w tym roku wciągnięte w bud 
:set zwyczajny, ilim atruwie wojny i marynarki 
irzyrzekli prezesowi gabinetu wykreśMć z bud 
żetu wszystkie wydatki, które nie są niezbędnie 
potrzebnemi. Mimo tych oszczędności nie uda 

ministrowi skarbu usunąć deficytu P. Sadi 
Carnot zamierza go pukryć przez uiezuaczue pod 
wyższenie podatku od spirytusu. Bok ubiegły był 
lardzo niepomyślnym dla skarbu francuskiego. 
}odatki pośrednie przyniosły skarbowi o 35 mi- 

‘-Ottów franków mniej niż w roku 1884, a o 5 
milionów mniej, niż przewidziano przy układaniu 
budżetu.

Nowy minister marynarki, admirał A u b e ,  za
mierza wprowadzić wiele ważnych reform. Jest 
cn przeciwnikiem wielkich statków pancernych, 
natomiast zwolennikiem łodf* torpedowych, do 
któryeh poprzednik jego, admirał G i l i  b e r t ,  
nie mógł nabrać zanfania.

Książę M o n a c o  wydał dekret, wydalający 
e z n i t ó w  ze Bwego państewka. Zakon ten 

ucnymywał od lat dwudziestu w klasztorze Na
wiedzenia szkołę, w której wycbow ywali się sy
nowie wielo arystokratycznych rodzin włoskich. 
^ybudoi1 iwszy sobie jednak nowy okazały za- 
iład w San Berno, opuścili Jezuici stary klasztor 

zażądali od księcia zw-otu wydatków, poczynio
nych na ulepszenie tego budynku w kwocie 
298.000 fr. książę odmówił temu żądnmu a z*
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Posiedzenie Rady miejskiej, jak donosiliśmy, 
odbędzie się jutro, we ozwartek, o godz. 5 popołu
dniu. Na porządku dziennym dalszy ciąg obrad nad 
prtllmlnauem budżetu na rok 1886, ora sp »#> 
inne, niezałatwione na ostaniem posiedzeniu Bady.

Towarzystwo ŚW. Łukasza Na nadzwyosajnem 
ogAlnem zebraniu ozłonków Towarzystwa, które się 
wozoraj odbyto, wybrano do Wydziału w miejsoe 
usiępnjąoyob ozłonków: dra Smolkęt dra Jordaaa, 
p. Władysława Fiszera i ks. Polkowskiego. Ustę
pując; członkowie uporczywie trwali ne opozycyi- 
nem stanowisku, usiłując wezelkrami środkom, prze- 
kouywaó i mził obrońców instytuoyi, domagająoyoh 
cię dłużsi- go dla uiej żyoia. W obronie tej stawali: 
dr. Smolka, dr. Jordan, br. Bniński , dr. Baianie- 
oki, ke Sutor i ks. prof. Pelczar, a ta  nimi w ię
kszość zgromadzenia. Przykrem było stanowisko wi
ceprezesi b i. Antoniego Potockiego, który z obowi** 
ku przewoduiozył obradom. Uzupełniony Wydział 
rozponlnie w tych dniach swoje ozynnoioi wyborem 
prezrsa, wiceprezesa oraz skarbnika.

Otrzymujemy następujące pismo: „Przed kilka 
dniami wycartaliśmy w Nototy Reformie artykuł,

Komitet artystyczny.
Świeżo wyznaczony przez Wydział krajów 

komitet artystyczny* dla sceny krakowskiej*, jak 
się dowiadujemy, zażądał od Wydziału „szczegó
łowej instrukcji" co do powierzonegu mu zada
nia. Obowiązek „nadzorowania sceny* przez „ko- 
epitet a r t y s t y c z n y *  polegać może ;ylno nr 
czuwaniu, aby teatr krakowski stał na wysokości 
wymagań, jakie dobrej scenie polskiej stawić mo
żna, iak pod względem repertuarzu, jak przed
stawienia. Bama istota takiego zadani* wyklucza 
możność wydania „szczegółowej instrukcyi*. Pierw
sza zatem nchwała komitetu nie zbyt pomyślnie 
dozwala lokować o jego przyszłe; działalności. 
Komitet złożony z fachowych znawców drama
tyczni] literatury i sztuki, uie żądałby zaiste 
„szczegółowej instrukcji* od Wydziału krajowe
go. Któż wie? może Wydział zażąda jej teraz od 
Se;mu? — W każdym razie ubolewać należy nad 
niewłaściwym składem „komitetu artystycznego* 
a szczególulej nad tern, że weszli do niego obaj 
naczelnicy władzy autonomicznej i politycznej, 
którym i tak ingerencja w sprawach teatralnych 
przysłużą, a któryeh powaga urzędowa ueierpieć- 
Dy tylko mogła na tern, gdyby nią się zasłaniać 
chciało przed pociskami krytyki nieudolne kiero
wnictwo sceny. Powtarzamy: obecny skład komi
tetu tego jest w swoim rodzaju unikatem, i chy
ba w Bosyi z czemś podobnem spotkaćby się mo
żna. „Znawcą* władza nikogo zamianować nie 
może w sprawach artystycznych , tylko z grona 
uznanych znawców zamianować tych, których za 
najodpowiedniejszych uważa. Jeżeliby zresztą za
sada, jaką w tej mierze Wydział krajowy kiero- 
waćby się zdawał, konsekwentnie przeprowadzo
ną być miała, należałoby do tego „komitetu ar
tystycznego* zaprosić także dyrektora policyi, 
naczelnego prokuratora, prezesa sądu karnego itd.

Zauim „szczegółowa instrukeya* przez biura 
Wydziału krajowego wypracowaną, a przez Wy
dział wydaną zostanie — co się tymczasem dziać 
będzie z teatrem, przez ustąpienie p. Sarneckie
go pozbawionym w połowie sezonu artystycznego 
dyrektora? Roma ddiberante Saguntum periit.

& r  a  n  ! k  a .



Eyfcków 14 Stycznia 1886. 1? K F O B M li M r. 1 0 ?

podany przez kółko młodzieży akademiokiej, doma- 
gojąuj się święcenia 500 letniej roeznicy wstąpienia 
na tron Jagiellonów i pierwszyoh zawiązków połą- 
ozenia Polski z L'tvrą. Nie wątpimy, że szlachetna 
myśl ta, w młodych sercach zrodzona, znalazła da
leki oddźwięk i ze goiąco przez oałe nasze społe
czeństwo przyjętą została. Przekonani jesteśmy, że 
nie ma nikogo między nami, kluby nie chciał ob
chodzić tak wielkiego narudow^go święta i nie uwa 
zał za obowiązek swój przyczynić się do jego uświe 
tnienia, do opromienienia jednej z najpiękniejszych 
kart wspuinnień szczęśliwej naszej dcli.

„Stosunkami naszymi, głównie terytoryalnymi i ma- 
teryalnymi powodowani, przyzwyczailiśmy się do łą 
cienia ważniejszych uroczystości, by przez to wspa
nialej wyDadły. Tak złączyliśmy oochód jubileuszu

W8 spóźnił się tylko o kilka minnt, natomiast lwów 
ski pospieszuy pociąg zamiast przybyć o godzinie 6 
minut 56 przybył dopiero o godzinie 10 rano. — 
Wozorajszy wieczorny pospieszny pociąg mięszany 
odjechał z Krakowa do Lwowa w swoim czasie bez 
połączenia z wiedeńskim, — w taki sposób dzis 
rano pospieszuy pociąg odszedł do Wiedn:a z Kra
kowa.

Śnieg został W znacznej części usunięty z na
szego miasta dzięki zapobiegliwość straży pożarnej 
miejskiej.

Oyiócz miejskich wozów przeszło sto wynajętych 
furmanek przez cały dzień dzisiejszy zajętych było 
wywożeniem śniegu z ulic miasta. Wynajęto również 
wielu robotników do nasypywania śniegu na wozy. 

Prezydent miasta Da podstawie uchwały sekoyi
Kraszewskiego z aktem poświęcenia odrestaurowa- j y i nadał zapomogę z fundacyi śp. Ludwika Helela 
nych Sukiennio, ta* ozciliśmy od razu pamięć króla! dla podupadłych rzemieślników (procenta od obliga 
zwycięzoy z pod Wiednia, i mistkza Baatejkę, ta k jCyj indcmnizaeyjnej na 1000 złr.) Augustowi M, 

i teraz postąpić. 'majstrowi ślusarskiemu.
„Na oboej ziemi, zdała od swoich, 30 już lat leżą ] Zwłoki ś. p. Floryana Sterustein Hel-la, zmur-

złożone zostałyzwłoki największego naszego wieszcza. Pragnieniu j j eg0 w Mianocicuch w d. 6 b. m 
oałyoh mas narodu, od tak dawna i tylokrotnie wy-; wczoraj w tutejszej kaplicy cmentarnej, powstałej, 
rażanemn, aby drogie relikwie sprowadzić do kraiu jak wiadomo, z fundacyi Helclów. Nabożeństwo za 
i umieścić je tam, gclzie królowie nasi spoczywają, ś. p. Floryana odprawionem zostanie jotro o godz. 
detyenezas nie stało się zadość. Obecnie nadarza 10 rano w kościele 00. Kapucynów, 
się najlepsza ao tegc sposobność: mając czcić tego, 1 Szsmatyzm królestwa Galioyi i Lodomeryi z W.
który pierwszy dał podstawę skojarzenia nas z nad 
niemeńskimi braćmi, nie powinniśmy, nie możemy 
zapominać o tym , w którym idea ta żywe znalazła 
uosobienie, kUrj będąa najszlachetniejszym synem 
Polski, całą potęgą wielkiego serea gorąco ukochał 
Litwę.

księstwem Krakowsk em na r. 1866 wyszedł wła
śnie z drnkn i może być nabyty w urzędach sta
rostw.

Z Wielopola piszą do nas z prośbą do właści
ciela psa w domu pod Nr. 8, ażeby raozył uwolnić 

'mieszkańców od wokalnych popisów swego wyoho-
„Powodów do dłnższego odwlekania przeniesienia wanca po nooaeh, odprawianych tak, iż nikt w są- 

jego nie mamy żadnych — sprzeciwiać się woli gigdnich domach sypiać nie jest w stanie. 
ogOłn bez słnszuej przyczyny, nic godzi s ię ; nie ; Indywiduum, mieniąoe się Janem Kr/.yżanowskim, 
pozostaje nic innego, juz przystąpić w bieżącym ro nachodzi od dłnższego ozasu klasztory i domy tn- 
kd do dzieła. Dotyohczas umieliśmy, a przynajmniej tejsze, wyłudzając od osób łatwowiernyoh datki, to 
ohoibliśmy szanować pamiątki i świętośoi nasze na- j  njby aa dokończenie podróży swej z Wie Lnia do 
rodowe ,— dlaczegóuoyjn.y tylkę w tym jednym wy-j  Przemyśla, to pod innemi pozorami. Władze, do któ-
padka mieli okazywać niedułężność i“ J rycii to należy, położą zapewne kies wygodnemu te-

P. Sł efana Rogizińskiego formalnie rozrywają mu przedsiębiorstwa.
Krakowianie. Nie n.a dnia, w nórymby sympatyuz- Zapi8ki policyjne. Aresztowano: Sporysza Ign
ny nasz guśó nie był zmuszonym choć kilku chwil i ADgiello Aleksandra za wałęsanie się po domach 
spędzie w jednem z coraz to liczniejszych kół przy |
jaoiół. W .iobotę był on wraz z niedawno do m’a-
Bta naszego przybyłymi braćmi swymi podejmowany 
gościnnie na wieczorze u pp prof. Igu. Galewskich, i dla własnej korzyści, pod pozorem, iż to ns hajnał

z prośbą pisemną, przez nieb sporządzoną, a zao
patrzoną fałszywym podpisem urzędu parafialnego 
N. Maryi Panny, na podstawie której zbierali datki

gdzie się wesoło bawiono do późnej nooy, wczoraj 
zaś był na wieozorze u p. Adama Miłaszewekiego, 
pisarza banku pobożnego, na Czarnej wsi, gdzie 
również wesoło ozas spędził w mieszczańskiem kół 
kn i jak zwykle opowiadając bez końca o Afryce.

Wielki koucurt dra Fr. Bylickiego podobno ze 
Wbpółu iziałem pierwszorzędnych sił artystycznych 
tutejnyoh, oddawna zapowiedziany, już niezadługo 
ma przyjść do skntku. Dochód wyła' znie na wy
gnańców z Prns. Wobec tego, czy dobrze robi sto
warzyszenie pp. farmaceutów nie zajmujące się spe
cjalnie muzyką, że urządza koncert na cel wspo 
motany, a co wrżniejsze, że k.erunek tegoż powie
rza poozątkująoemu adeptowi sztuki. Dlaczegóż kon 
cert? Wszak pp. farmaceuci mogliby urządzić od
czyt, teatr amatorski, lub inne produkcje, nie prze- 
cnodząoe granic ich kompeteneyi. Urządzanie kon
certów należałoby zestawić artyst m-specyalistom. 
Ooeni tjąo najpoczciwszą iutencyę szanownego stowa
rzyszenia, lęza.ay się aby takie hazardować bo nie
kompetentne wdawanie e!ę w nieswoje rzeozy, nie 
zaszkodziło'feajbardziej naszym biednym wyguańooin, 
zniechęca,ąu zawiedzioną pnblicznoSć do wysłucha- 
nia produkcyj prawdziwie a.tystycznych. które miej
scowi muzycy jej gotują, a za co poważniejsza kwo
ta powinnaby wpłynąć do kasv komitetu wygnańoow.

Bezpłatny odczyt popularny wypowie w nie
dzielę dnia 17 bm. w sali Mnzenm teehuiozno-prze- 
myełowego ks. dr. Chotkowski, za temat biorąc 
„chrzest Litwy“. Odczyt przyjdzie do skutku stara-

maryacki; Korzonka Franciszka z Zabierzowa za 
kradzież, Robaka Jana za sprzeniewierzenie; Gilow
skiego Jana, złodzieja niebezpiecznego, za kradzież 
obnwia; Siekierskiego Antoniego za podejrzane po
siadanie pierśoionka złotego z koialem; Krzywdzić* 
uką Józefę z Półwsia za kradzież lichtarza w ko- 
ś.-iele św. Barbary.

Okropny wypadek, jaki spotkał rodzinę jednego 
z nieszczęśliwych wygnać ów z Prus, opisuj o G a
zeta lwowska. Jan Kowalski, czeladnik szewski, li
czący 34, pochodzący z Warszawy, wydalony przed 
4 miesiącami w az z żoną swoją Elżbietą i dwoj
giem dzieci : 4-1- tnią Heleną i 13 miesięcy liczącą
Kaźurerą z Torunia, w Prnsiech, gdzie przez wiele 
lat przebywał, osiadł we Lwowie, otrzymawszy za
jęcie jako dozorca latarników' u przedsiębiorcy naf
towego oświetlania miasta. Wczoraj rano o gudzinie 
9 wyszedł Kowalski z domu do służby, a za chwi
lę po aim i żoaa j°go, zapaliwszy w pieon, udała 
się do miasta, mianowicie do komitetu wygnańców 
poznańskiuL po zapomogę, pozostawiwszy wspomni^ 
ne dzieci bez dozom w nii szaauim Kiedy o godzi
nie 11 przed południem Kowalska powróciła do do
mu, zastała już w sieniach takie kłęby dymu, że 
nie megła wejsc do mieszkania i dopiero przywoła
ny stróż wyważywszy okno, zdołał dostać się do 
wnętrza tegoż i wynieść dzieci, z których stareze 
leżało na podłodze, a młodsze na łóżka, lecz już 
bez życia, uduszone dymem. Wszelkie usiłowania, 
aby je przywołać do życia, pozostały bez skutkn.

W Kołomyi dnia 1 lutego odbędzie się w Bali
weteranów

Pierwszą fabrykę papieru założono w Nowym Świa
cie w F.ladelfii w 1690 roku, w kilka lat później 
syn Braadforda zaczął wydawać pierwszy amerykań
ski dzie; '

Rząa StdL-ćw Zjednoczonych postanowił uczcić 
ezterechsetlctnią id-anio-ę urodziu Krzysztofa Kolum
ba aezretm , mocą kłórego mieszkańcy Korsyki, ja
ko ziomkowie wielkiegc odkrjwoy, ogłoszeni zostaną 
obywatelami Stanów Zjednoezonyoh.

Gdzie najlepiej aptekarzom? Nadworni apteka
rze Padyszacha, pobierają 10 tysię y guldenów pen
sji rocznej, opró z mieszania w pałaon sułtana i 
przysługuje im tytuł ekscellencyi. Dwie takie eksoel 
leneye, obaj Niemcy, obecnie mianowane zostały.

697; tak H>mo przywóz ry ia  zniżył się z 
759.782 na 728.087.

Wywóz zboża zmniejszył się z 909.982 c. m. 
na 501.976, nasion strączkowych zaś podniósł z 
64.579 na 77.707, a słodu z 86,038 na 50.837; 
wywóz wszelakiego nalewa zniżył się z 1.214.670 
na 1.202.946 cetn. metr.

Składki. Na dom przytnłkn w Podgórzu nadesłał 
arcyksiążę Albre nt kwotę 40 złr.

Repertuar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  14 stycznia: „Dyoniza“, kom. 
w 4 aktach przez Aleksandra Dnmasa.

W s o b o t ę  16 stycznia: „Nasi najserdeczniejsi", 
komedya w 4 aktach przez W 3ardou; benefie p. 
Szymanowskiego.

W n i e d z i e l ę  17 stycznia: „Gałganduch ezyli 
Trójka hultajska" krotochwila ze śpiewami i tańca
mi Nestroja. Okolicznościowe śpiewki.
■wiMwyw»-"r»awŷ «j«»s> wm n  iihiiliu  'iimbti...........T"\ t .....

W ia fa o S ci M t t w t ,  U t e a i t  i d ń j i t y m e

Nowe książki. (Filozofia):
—  L o w e s J. H.: History . filozofii od Talesa do 

Comte1 z. Przekład z ang. A. Dygasińskiego. (Dwa 
obszerne tomy 6 rubl>) Warszawa, 1885.

— K o w e r s k a  Z:  Rzut oka na hist. rozwój 
idei równouprawnienia kobiety. (W Przegl. peda
gog. Zeszyt grudniowy) Warszawa, 188&.

— M a e i s z e w s k i  M.: O mnemoniee. (W If« -  
zcum. Grudzień'. Lwów, 1885.

— R i b o t  T.: Choroby pamięci. Przełożył z 
frano. J. Steinhaus. Warszawa, 1886

(Prawo, ekonomia, gospodarstwo):
—  B u o z y ń s k i  Roman: Zarysy stann moral

nego naszego społeczeństwa. Część I. Czarna księ
ga czynów, wypadków i zjawisk spółecznych. Z iod. 
35 tablio statystycznyoh i 4 map kryminalistycz 
nyoh. Warezawa, 1885.

— Kalendarz dla rolników nu r 1886. Poznań, 
1885.

— Ko t ł  ab  aj Henryk: Kalendarz Hodowoy. 
Rocznik gosp iilustr n a r  1886, Warszawa, 1885.

— L o u i s - W a w e l  J 6z.; Projekt Untawy ryba
ckiej. Lwów, 1885

— Podręcznik dla rolników na r. 1886 przez 
A. W. Rok II. Polecony przez Tow. roln. powiatu 
szubińskiego. Pozuań, 1885

— R u t o w s k i  Tad. d r.: Rocznik statystyki 
przemysłu i handlu krajowego. (Wyd. kraj. biura 
stat.). Ruoznik I. Cukrownictwo i krochmalarstwo. 
Lwów, 1885.

niem Wydziału krakowskiego Towarzystwa „Oświa
ty ludowej". Zaproszenia z biletami do Towarzystw kasyna resursy bal, na korzyść 
i sąsiadów fabrycznych i handlowych rozesłał Wy-'polskich z 1831 reku 
dział listownie. Nadto można się zgłaszać po bilety j Do naśladowania. Gazęfa kielecka ogłasza ńa- 
du binra Wydziału (Rynek Nr. 22, I piętro miedzy stępującą uchwałę zebraLi gminnego w Cieohano- 
godziną 2 a 3 popołudniu. W ’.ym czasie wydawa- j wicaoh (pow. olkuski): 1) Nikomu aie wolno palić 
ne będą także członkom towarzystwa. Początek od-'tytoniu, kto nie jest pełnoletni. 2) W niedziel; i 
ezytu w niedzielę o 3 popołudnia. j wszystkie święta nie wolno wyjeżdżać na zarobki. 3)

Nowy Rok, według obrządku grecko-katol przy-;Każda wieś obowiązana jest najpóźniej w oiągn 3 
padający w dn a dzisiejszym, oblodzony był w ko-1miesięcy sprawić sikawkę. 4) Karczmy wszystkie 
ś iele św. Norberta uroczy sto m nabożeństwem, któ- Imają byó w niedzielę i święta otwierane nie wcze- 
re celebrował paroon parafii tutejszej ks. Bor
suk. W uroezystości święcenia Jordann, przypada 
jącej w przyszły poniedziałek, weźmie także udział 
duchowieństwo obrządku rzymsko-katolickiego.

Wielkie Śniegi nietylko u nas, leez w oałej za-

śniej jak po godzinie 2 popołudniu; za każdego pi
janego szynkarz płaci 2 rs. kary. Wszystkie te 4 
n eh wały zostały jednomyślnie powzięte, a na zebra
niu było 236 głosujących.

Z Chełmskiego donoszą Kur. Codz., iż wlaśoi- 
ehodniej Europie spadłszy, sprawiły Drzerwy w ko-|eiel dóbr Rahołupy i Wojsławice, hr Leopold Po-
manikaoyi. W Kiakowie drobny wprawdzie, leez 
obfity śnieg pada siale trzeci dzień. Wied>ń, Pjszt, 
Paryż, Londyn itd. w niedzielę zasypane były śnie
giem L nie telegraficzne, lasy i gady wiele w sku 
tek tego poniosły szkód.

W skntek zasp śniegowych, mimo że pociągi oso
bowe c’ągnione sa dwjma lokomotywami, spóźniają 
się i tak ; Wczorajszy wieczorny pospieszny wiedeń 
si pociąg zam ast o godz 8 minnt 52 przybył do 
Krakowa dopiero po wpół do 11 w nocy. Osobowy 
wczorajszy pociąg przybył z Wiednia do Krakowa 
zamiast o godz. 10 minut 12 dopiero o 11*/* w 
nooy. Poranny dzisiejszy mięszany pooiąg ze Lwo-

letyłło, uwzględniając trudne położenie dzierżawców 
w jego majątkach, obniżył im opłatę dzierżawną o 
połowę. A dodać trzeba, że dzierżawcy z niepoko 
jem oczekiwali tej chwili, gdyż wziąwszy dzierżawy 
lat temu pięć tj podczas świetnych een zbożowych, 
płacili czyuSz z morga niepraktykowanie wysoki, bo 
po rs. 5 i 6 .

Bal polski W Wiednin, pod protektoratem arcyks. 
Karola Ludwika, odbędzie się w d. 9 lntego.

Z Ameryki, w  Pensylwanii czynią się przygotu 
wania do uroczystego ubchodu dwuobsetletniej ro- 
oznicy zaprowadzenia druku. W 1686 roku pojawi 
la  gję pierwsza wydruk iwana u Braadforda książka.

Przyw óz i w yw óz w  Niemczach zboża, mąki,
kaszy, ziarn strączkowych, słodti do końca listo
pada 1865 r. Skutkiem nałożenia wysokich ceł 
w Niemczech na zboże, ni^kę i ziarno mączne 
obawiano się, że się zmniejszy wywóz i ceny 
spadną. Przewidywania te spełniły się zupełnie, 
ale nie podniosły cen wewnątrz Niemiec do te
go stopnia, aby zidowoluić producentów. Zale 
niskie ceny są tam powszechne, a klasa ziemiań
ska dopomina się to dalszego podwyższenia ceł, 
to innych jakicn ulg i pomooy, do których mię
dzy innemi należy projekt przez rząd przyjęty— 
/monopolu wódczanego. — Byli jednak i tacy, 
którzy nie bez pewnej podstawy przypuszczali, 
że Niemcy nie produkując tyle, ile potrzebują, 
muszą przecież niedobór pokryć obcem ziarnem, 
za cenę, za jaką można im będzie ofiarować. I  
ci się nie pomylili, bo mimo ceł wysokich mu- 
8i_no przecież sprowadzić znaczną ilość obcege 
towaru, a równocześnie wywieść mniej, niż do
tąd bywało. Najbliższym skutkiem jest więc zmniej
szenie się handlu tym towarem, pewno poskro
mienie się spekulacji, i — co za tem idzie — 
ceny stalsze, chociaż niskie.

Przypatrzmy się cyfrom. Według zestawienia 
urzędu statystycznego w cesarstwie od 1 stycznia 
po koniec listopada Lb85 r. (ohociaż w pierwszej 
połowie roku przewidując zaprowadzenie ceł wy
sokich sprowadzono znacznie więcej, niż w tymże 
okresie dawniejszem. laty) przywieziono pszenicy 
5 549.867 cetn. metr. (mniej 0 1.170.594 niż w 
tymże okresie r. 1884), żyta 7.236.234 (mniej 
1.341.575), o*sa 2 060.049 ( —1.406.260), hre- 
czki 152.329 ( “Męcej o-| -44.928), jęczmienia 
3.962.709('+422.272), słodu 595 130(+17436), 
t ukurudzy, prosa i nasion strącrkowych 2 339.981 
(+20910); w ogóle mniej 0 3 412.883 cet. m. 
niż w równym okresie roku zeszłego. Ale i przy
wóz wszelkiego miewa (mąki, gniecionego i łu
skanego ziarna, krup, kaszy, g;rvsiku) zmniejszył 
się także, bo z 530.485 cetp metr. spadł na

Nowe koleje ielazne w  Rosyi. Nowoje Wre- 
tnia donosi, że na bndowę kolei żelaznyoh w rokn 
1886, mająoą się nskuteczn ć środkami rządowemi, 
wyznaczone zostały w budżecie zarządn tymczaso
wego kolei żelaznyoh następujące snm y: 

Baranowiet-Białystok, 196 wiorst, 2,787.000 
rubli;

Brześó-Hełm, 105 w., 4,092.000 r s ; 
Homel-Brańsp, 259 w., 8,100.000 rs.; 
Romno-Krzemieńeznk, 198 w., 4,015 000 rs.; 
Samara-Ufa, 454 w ., 8,745.000 rs. ; dalej za 

Ufę 300 w., 2,000.000 rB;
Siedloe-Małtinia, 63 w., 2,834.000 rs.

Targ nierogacizny. Wiedeń, dnia 12 styoznia. 
Na dzisiejszy targ nierogacizny sprowadzono z Ga- 
licyi 2563, z Węgiei 3735 sztuk, razem 6238. 
Targ był w ogóle mdły, towar wyborowy, chociaż 
nieliozny, stracił po 1 ct. na ki.iogr.

Płacono za wyborowy towar po 40 do 42 ot., 
za średni 31 — 39, za lekki po 24—82 ct. za ki
logram. Za wieprzki płacono lepiej, bo po 30 — 38 
ot. za kilogram żywej wagi bez pudatkn konsum- 
oyjnego.

Telegramy „Nowej Reformy“
(P ryw atni. 1

Kołomyja, 13 stycznia. Wśród oklasków i po
dziękowań ze strony radnych ruskich przyjęła 
rada gminna kołomyjska na wczoiajszem posie
dzeniu wniosek nagły, przez radnych polskich 
postawiony, by się udać z petycyą do Sejmu, cly  
się przych/ńł w ustawodawstwie szkolno-języko- 
wem do zasad hr. Wojciechu. Dzieduszyckiego. 
Wydział powiatowy kołomyjski już dawniej wy
raził się przychylnie o wnioskach p. Romańczu
ka, pochwalając myśl jego o ludowej ruskiej 
Bzkole i o ruBaioh paraleikach gimnazyalnyoh w 
Kołomyi.

(7, biura ItorespcnJen x/jmgo.)

Petersburg. 13 stycznia. Bodzina carska prze
siedliła się tu wczoraj na dłuższy pobyt.

Ukaz carski potwierdza Wielkiego ks. Michała 
lako prezydenta Bady państw, na r. 1886.

Tajny radca Dnrnowo, uwolniony z urzędu po
mocnika (towarzysza) ministra spraw wewnętrz
nych zamianowany członkiem rady tajnej; a ks. 
Gagarin, dotąd gubernator w Rjazaniu, zamiano
wany towarzyszem ministra spraw wewnętrznych.

Bank rolniczy szlachecki otworzył z dniem dzi
siejszym (1 stycznia starego stylu) pięć nowych 
filij na prowincji.

Petersburg. 13 stycznia. Zwyczajny niedobór 
na r. 1886 obliczono na 2 5 1  milionów rubli; 
oprócz tego wyznaczono na bndowę kole żela
znych i portów wojennych 52 6 miliuiiów. Obie 
powyższe sumy mają być zebrane za pomocą ope- 
racyi Lredytowych t. j. pożyczką.

Belgrad, 13 stycznia. Król odjechał wczoraj do 
Niszu.

Belgrad, 13 stycznia. Pismo odręczne króla do 
Garaszanina z okazji nowego roku (starego stylu) 
dziękuje mu za patryotyczną dlziałalLość, za oso
biste poświęcenie się w słnżbie dla Serbii, dla 
idei pańbtwa i dla króla. Dalej dziękuje wiernemu 
wojsku i ukochanemu a przywiązanemu narodowi, 
który w najtrudniejszych chwilach zawsze dawał 
dowody trefnego zrozumienia swego obowiązku 
dla ojczyzny i króla i przyczynił się do pokona
nia trudności, z któremi wypadło walczyc naro
dowi i królowi. Król Milan, który uważ* za miły 
dla siebie obowiązek wszystkim serdeczne złożyć 
podziękowanie, prosi prezydenta ministrów, aby 
to wszystkim publicznie obwieścił.

Oprócz tego udziela król zupełną amnestyę 
dla tych wszystkich, którzy za udział w powsta
nia r. 1883 zostali skazani i znajdują się w wię
zieniach w Belgradzie, Pozarewsczu i Nisza. 
Zboczenie ich oddaje zupełnej niepamięci.

. Pismo powyższe kończy się następującem pod
pisem : Wass szczerze wdzięczny król i naczelny 
wódź arm ii. Milan.

Ateny, 13 stycznia. Notę zbiorową mocarstw 
doręczono wczoraj ministrowi Delyannisowi. Nota 
wywołała wielkie zaniepokojenie.

Ateny, 13 stycznia. Nota zbiorowa mocarstw 
wzywa gabinety w Atenach, Sofii i Belgradzie, 
aby wujsl ■ swoje szybko i równocześnie rozpu
ściły do domu i żąda szybkiej odpowiedni. Po
wszechnie zgadzają się na to, że owa nota zbio
rowa uczyniła sytuacją o wiele trudniejszą. Gre
cja odmówi formalnie żądaniu o rozbrojenia.

Paryż, 13 stycznia. Izba poselska zagajona 
przez posta starszego wiekiem przemówieniem, 
wzywającem republikanów do jedności. Izba wy

brała ponownie Floąneta prezydentem, dała pra
wica wslizymała się od głosowania.

Paryż, 13 stycznia. Izba poselska wybrała w 
miejsce dep. Durelle, który został członkiem ga
binetu, wiceprezydentem dap. Periera, oraz 
trzech durniejszych wiceprezydentów.

Londyn, 13 stycznia. Izoa gmin wybi-ła je
dnogłośnie Peela swoim prezydentem, który wy
bór przyjął.

L ondyn, 13 stycznia. Standard  dowiaduje się, 
że dotychczasowy wicekról w1 Irlandyi, Canarvon 
z końcem bieżącego miesiąca ustąpi ze swej go
dności.

K u rsa  telegrafiezme.

W i e d e ń  d. 13 stycznia 1886.

Beaia papierowa anstryaeka . . 
,  &£. papierowa nieopodał. .
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Napoleendor....................................
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Rubryka „Nadesłuu-* nie pochodzi en rteoar 
oyi, która też katinel odpowisćzlalBoćs! v  nis 
nie przyjmują.

KADESLAKfL

Przewodnik po Krakowie.
P o r ę b s k i  i  Z im le r

(dawniej Józef Riedel) Rynek 
B a g a s y a  t s w a r ś w  d a m s k i c h .  

Aparata kościelne I t. d.
Spis towarów na f.danie rozsyłają opłacony.

566 204-300

KAJDESLAKE.

Słabości wszelakie, szczególnie rozdrażnienia 
nerwowe, padaczki, dolegliwości żołądkowe, ner 
w ow y szum i kłucie w uszach, oraz tępość 
słuchm Dole głowy, migreny, bladaczka i pora
żenia doznają wyleczenia za pomocą naszej sła
wnej, racyoiialnie pewnej metody. U słabych  na 
płuca i na astmę osiągnęliśmy po czterotygodnio 
wem leczeniu skutek endowny. Szczegółowe spra
wozdania prosimy przesyłać do nas z wszelkiem 
zaufaniem z dołączeniem marki na odpowiedź.

Prywatna klinika nFreisalu w Salzburgu.
1528 4 52 (Aosfrya).

Skarbiec i, groby królewskie w i  itedrze na Wawelu 
zwiedzać można codziennie o god. 10 zrana; w niedzielę 
i święta po su lie o god. w pół do 12.

Groby zasłużonych t OO. Paulinów na Skałce, zwiedzać 
można codziennie za zgłoszeniem si^ do ks. przeora.

— W ystaw a nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w S u k ie n n ic a c h  itwarta codziennie od godz. 
l le j do 4ej, pióez ponic i  ł  o. — Wstęp w niedzielę 15 
w dnie powf sednie 30 centów.

— Gabine t  a reheo log ioz ny  uniwersytetu Jagielloń
skiego (Collegium majus) zwidzać można eooziennie do 
12ej do lej próoz niedziel, świąt i ferrj uniwersyteckich

— Muzeum teehniczno-przemysłowe w gmachu Franci
szkańskim otwarte codziennie od g. 10e;< do 6ej. — \  -ięp 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10*' do 2ei 1 *pł wie

— Kopalnie  Wieliczki mogą byó zwiedzane w uaidy 
wtorek, ozwartek i sobotę o u. 2 m 45 po pocudniu je
żeli zaś na który z dni tych święto przypada, i  wiedza się 
saliny w dnin następnym po swięeie.

Kraków, dnia 1»/1.
bez bieżącego knponu.

Buble papierowe roi -yjskie . za 100 rubli
M am  niemieckie...................... ,  100 mar.
Kupony s re b rn o ..............................................
Dukat nowy ważny . . . . . . . .
80-to frankówka złota . .........................
6% Pożyczka kraj. palio. . . .  za złr. 100 

Pożyozka krai palie. . . „ „ 100
5 Oblipcye indemn. gal. za złr. ICO k. m.
41/, % Listy zastaw. Ba.iU kraj. za złr. 100
5 ó  ‘ ibligi kom unalne.....................I Emis.
4 Ó Listy zast. Tow. kred. ziem.
i *  sa 
8 a
5%
6*
6a
4*

Bonku hip

zast. Król. Pol. 
likwid. ,

H. Ser.

z prem. 10% 
zwr. za iu  lat 
za rubli 100 
.  .  100

l  * ó i ,  dnia 12/1.
bez bieżąoego kuponu.

Akoye Banku hipot. 'gal. (dywid.) na zł. 200 
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. za zł. 100 
4% » i  i ■ » » »  100
4%% Listy zast. Ban&u krąjow. ,  , 100 
5% Listy zast. Banku hipot. gal. ,  ,  100 
>> % Obligaoyb iedeirn. gali i za z. lOO^m. k. 
i 1', % Obligaeye pożyczki krajowej za z. 100 
5 ą ObUf. komwr Bukę kn* U  sb> 100

płacą j fcadajn i

124 - 124 75]
61 75 62 80

5 95 6 05
9 95 10 05

101 76 102 30
90 25 91 25

103 — 104 —
91 - 92 —
96 25 97 25
90 50 91 50
87 60 88 50
99 75 100 50

101 75 102 50
98 50 99 26
96 40 97 26
97 — 98
88 50 89 50

278 — 277
99 56 100 35
90 40 91 40
91 50 92 50
96 50 97 60

103 26 103 75
90 50 91 25
96 50 W 25

Warszawa, dnia 12/1.
bez bieżąeego kuponu.

5% Listy zast. Warszawy I. Em. „

; ,  m. . .
.  IV. „ n

10o
łOO
100
100
IX

płacą | żądają

Wiedeń, dnia 12/1.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
5% Renta anstr. papierowa ab 16 °/0 * 1 złr. 100
K"  srebrna n » » 100

złota • » » 100
^  t  pap. nowa • • ■ 100

4% Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 °/„ za 100 
*% , ,  1860 ,  500 ,  .  .  100

% . ,  1860 ,  100 ,  ,  .  100
, 1864 bez % c. i , .  100

,  ,  1864 bez % pół ,  .  100

OBLIGACYE KORONY WĘGIERSKIEJ.
4% Renta złota na 1000 złr. . za złr. 100
5% > papierowa................................* 100
5% Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10% esc. 100
Pożyczka prem. węg. po lou złr. „

50
100
100

98 60 
89 90 
»5 _  
94 -  
93 2^ 
92 65

OBLIGACYE INDEMNIZAClJNE.
5 % Obi. ind. ab 10 % ese. Galioyi za JOu m k 
5% „ „ , 1«% ,  Buków. ,  ioo '
5% , , ,  7 *  „ Siedm. ,  ]t 0
5% . ,  , 7% „ Vęgier. ,  100 „ *

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5% Lr sy Donau-Regulir. z 1870 za iztnke 1
5% Pożyczka ,  z 1878 ,  i
3? Serbska poż. pr. po 100 fran.„ j
0% Losy Tureckie pr.„ 400 „ - * j

84 05 
84 20

83 90
84 05

112 2 ? m  40
101 15101 35 
128 -  
140 —
140 25 
170 -  
168 75

128 50 
140 40 
140 50 
.70 25 
169 25

101 _  
32 60 

112 
117 75 
117 50Ol ZO , |  , |  DU |  |  I AUV AA • DU

97 254% Lasy O ■ańakia (Thsiss-Bsf-) .  > 10012U 60

LISTY ZASTAWNE.
4‘/i% Bank krajowy galicy. -fi za złr. 
6% Banku hipoteoznego galic.
5% ,  hip. gal. z 10 % p”.
,V , * > 40-lęt-

( % Zakh  kred. z w Krak. 18-1
 .......................... f ' \6 % v i • • » o6-l
41/, % Boden-Credit i llgcm. ost.
3% Boden-v>red. aUg. ost. s pr.

101 15 4% Galie. Tow. kredyt, ziemsk.
92 80 5% Gal. Tow. kred. ziem. storę 

5% Banku austro-węgierskiego 
118 26 4 ',  % ,  >
118 — 4% ,  • *
12* 10 4% Basku hip. węg. s premią

M złr. 100 91 75
.  „ 100 102 -
» ,  100 98 30
. ,  100 97 -
a „ 100 99 -
.  „ 100 101 -
• n 100 99 75
r „ 100 126 50
• n 100 98 r0
.  ,  100 100 25
n „ 100 —1 —
.  .  100 -. —
. ,  100 102 10
.  ,  100 98 60
.  .  100 101 -

płacą żądają

103 40 104 50
103 — 103 75
103 60 104 20
104 — 104 50

117 75 
105 -

118 59 
105 fO 
32 60 

16 90 .7  20

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
5% Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 
5 Ferdynanda półnoon. na 300 ,  „ 100
41/1%Kar. L. Em. z 1881 na 300 ,  ,  100
5% Koszycko-Bogum. ,  200 ,  , 100
4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10% za 100
4% Lw.-Czenr z 1884 na 300 złr. „ 100 
4 % Rudolfa w złocie. „ 200 „ „ 100
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 ,  ,  100
3% Lomb. (Sudb.) ,  500 fr. za sztnkę 1 
5% Przm.-Łnp. 1. Em. 200 złr. za złr. 1'Ki 
5% Nordost, . . na 300 „ ,  „ 100
0% Moraws.-Szl. C.-B. 300 ,  ,  ,  llK)

91
103
99
97

100
101
100

99
100

103
102
99

101

L O S Y .
Kred. dla bandln i rrzem. na 100 złr.
K l a r y .....................................   40 ,
4% Tow.żegl.Dnn. ab 10% ,  100 ,
K rak o w ik it...........................   20 „
Ofher (mi»i» Budy) . . „ 40 ,
Czerwonego Krzyża anstr. „ 10 „

.  n węg, ,  5 „
R u d o l f a ................................   10 n
Stanisław owakie . - •  ■ „

50|4llt % Tryeatyńskie . . ,  100 » 
1% « . . .  50 ,

w. a. 
m k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a* 
m. k. 
w. a.

Ostałdywid.

100 70 
105 80
100 25
101 —  

I? — 
89 ?5 

122 75
99 -  

158 75 
100 
98 60 
74 -

178 -  
41 50 

114 -  
17 50 
U -  
14 -  
8 50 

l i  40 
5 75 

132 50 
65 —

ioi ;o
106 40
100 75
101 40 

50
89 60

6—  
7 — 

15—  
21—  
14-50 
42.30

99 56 
159 75 
100 50 
98 “C 
75 -

178 25 
42 -  

114 50
18 50 
45 -  
14 25
i »

19 80 
26 60 

LSJ X 
67

10—

AKOYE BANKOWE. 
Anglousnk . . . .  . n a  200 zł. 
Bankverein Wiener . . . ,  100 „ 
Kredyt, dia handlu - preem. ,  160 „ 
Kreditbank węg. allgem. . „ 200 „ 
Laenderbank (50% w pł.). ,  200 „ 
Auswo-wogierskie . . . .  6u« „
Unionbank.............................  100 „
Galie. Bank hipoteezny . ,  200 „ 
IRanb kredytowy krakowski ,  200 ,

AKCYE KOLEJOWE.
9.81 Alf51d-riuma . . . •

152m Ferdynanda Półnoon. .
10-50 Franoisika Jósefa . .
18-60 Karola Lrfdwika . . .
13—  LwówJro^Ozetwo w .-Jassy
11-50 Elżbiety • • • . • • • 
7-94 Kossyeko-Bogumińskie . 
9-50 Rudolfa..........................
9.94 f iedmiogwdiŁie . .

30 fr. Steatseisenbahn . . .
7 fr. Lombardy (Sndbahn) . 

JJ121—  Żegluga na Dunaju . .
W A L U T Y .  

Dukaty pełne ważne . . . - 
5 20-to Frankówki 

20-to Maraówki . . . . . .
Pół-Imperyaly ro*. włin*
Funiy Htorliagi........................
Banknoty w ło e k ie ...................
Babla pafimewi...................... »

na 200 zł. 
.  1050 „ 
,  200 „ 
,  210 „ 
.  200 „ 
„ >0 , 
,  200 ,  
,  200 „ , 200 „ 
,  200 „ 
, 200 „ 
,  5*»0 ,

za sztukę

piocs
105 51
105 5< 
296 -  
301 61
106 - 
871 -
78 -

184 75

kfoańak

212 -  

218 50 
a2b -  
243 75 
1*9 76 
18: 2f 
184 -  
265 50 
132 30 
461

5 95 
10 06
11 43 
10 36
12 66 
50 10

124 25

185 26 
9287— 
212 60 
219 — 
?36 60 
244 26 
F50 50 
187 60 
184 50 
266 — 
182 80 
4oi —

5 97 
Ifi >*6 
12
10 31 
12 71 
50 20 

to* 75



Sit-. 10 N O W A  K  n  O  t i  M  a .
■■.rwwU-iB.! 'i

g r g f c ó w  1 4  S ty o p m ą ,  ] $ b $ .

F oisiekcw ąiH e,
Z wdzięczności, jaką tylko r,ekr nwa- 

lesejnt po przebyciu długiej i ui-sbez- 
pieeznpj choroby dla swych <Job*od2>iet 
przejęty, spełniam obowiązek pujjjiąznę 
ro p> dziękowania Wmu pr.f. Dr. Oba 

lińskiemu za um ejętnia wykonany ope
rację, Wmu Dr. St. Skoblowi zaś za 
umiejętnie, bezinteresownie i z nadzwy
czajny pieczołow'tością i dokładnością 
przeprowadzony kilkumiiesiępzną kurącyę, 
której to już jeżeli nie życie, to prawą 
nogę. człowiek młody, ojciec rodziny 
zawdzięcza.
8i i P iotr Dembiński.

Uzdolnieni strycharze
potrzeLni są do wyrobu 1V* miliona ce
gieł dla budowy kościoła w Rayczy - ~ 
Oferty składać należy: Kraków, Rynek 
35, I I I  piętro — Oferenci za kaucją 

mają pierwszeństwo. 82 1

Plac Maryacki Sr. 1 (P°d Jluj-z-jnaini)

Roboty murarskie
będą oddane w przedsiębiorstwo do wy- 
konia przy budowie kościoła w Rayczy; 
ilość około 6 tysięcy metrów knb. - - 
Oferty składać należy: Kraków, Rynek 

36, III  piętro. 83 1

l': .  £ r u l  (  z a p l i r k i

Magazyn i Fabryka wyrobów
złotych i srebrnych

w Krakowie, 
piać Maryacki Nr. I (pud Murzynami),

zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność, iż utrzy
muje na składzie wielki wybór towarów złotych 
i srebrnych w najnowszym guście. Wykonywa 
wszelkie zamówienia i reperacye punktualnie i sta

rannie po bardzo przystępnych cenach.
Złoto, srebro i drogie kamienie zakapuje i przyj

muje w zamian.
Na zapytania z prowincyi odpowiada odwrotną

pO CZ tą . 1278 10 10
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Zygmunt Luks
przeniósł swoją siedzibę z 
do K r a k o w a  i mieszka przy 

ulicy Stradomakiej 1. 23.

Plac Mariacki Nr. 1. (pod Murzynami)

S Z A M P A N  
1 Y A Ł 4  d  C -

Jedyny skład dla Zachodniej Galicyi w Handlu Win 
i Delikatesów p 

E D W A R D A  F I K  U S A  w  K r u k a n i e
prcy  G łównym llyiik™. 7 1  1 84M ail;, udir.

NOWOŚCI DO ŚPIEWU
wydane nakładem Księgarni i Składu Nut

Ferdynanda H0E3ICKA w Warszawie
Do nabycia we wszystkich składach Muzyczuych 

w Krakowie i na prowincyi.

R E S Z K E - A L B U M
fSbLui iMiT j u lu h ie i iH z . j c h  8 |> ie iv 6 n ’ P o l s k i c h  i  o b c y c h  z  t o w a r z y s z e n i e m

f o r te p ia n u .
Nr. 1. Denza, Kochaj mnie . . . .  kop. 30 Nr. 8. Blumenthal, Droga do nieba

2. Mililotti. Gwiazda
3. Nieśmiała p.ijpśba przez G. . . ,.
4. Patti (AdelinaJ, Tajemnicza na

dzieja ........................................... .....
5. I loniuszko, Skowronek. . . . ,
6. F rah er, Naiwne dziewczę, M»- 

znrea ............................................... r
7 Bald < lii, Przy pocałunkach . . „

40 | „ 9. PalLni, Smarna historya
30 „ 1 j. Rota, Nie pytaj mię I . . . .

„1 1  Kratzer, PiJanki. o yiosenee 
4Q „ 12. ?otoli, Dr»gnienie duszy . . .
30 „ 13. Gast łldufl, Donna Klara . . .

„ 14. Gastaldon, Piosnka zakazana . 
30 „ 15. Caraeiolo, Serer ida Liszpańi ka
40 , 15, Denza, Oczy turkusowe . . .

kop. 40 
» 40

40 
„ 40
» 40
n 40
n «
„ 40
„ 40

Repertuar Pani Artót.
Nr. 27. Syrewioz, Sabaudczyk 

„ 28. Arnaud, Dzieje serca . 
„ 20. Campana, Wymówka .

. kop 10 
• *  20 
• .  40

Koncert w Salonie.
D u e t y  s a l o n o w e  n a  d w a  g ł o s y .

Nr. 15. Manzoohi, Rybacy . . . . .  kop. 45
„ 16. Rossini, Wyścigi na łodziach . „ 40
„ 17. Gabursi, R y b a c y ................... „ 40
„ 18. Nicolai, S ł ó w k o ................... „ 20

Chwata na w ysokości
Zbiór muzyki kościelnej na ipiuw z 0. janem. 1525 2 2

N r. 57. Moniuszko, Hymn o św. Stanisła- | 4 g ł o s y ..........................................kop. 20
wie, na 1 g ł o s ............................. kop. 50 Nr. 81. Eskulski, Veni ereator, na 4

„ 80. Złota.zewski Zdrowaś Marya, na j g ł o s y .................................................... „ 20

. J  U k i m r  k A K
Osa X

79 1 5

u lica  D ietlów ska.

Dziś we czwartek i codziennie
w i e l k i e  p r z e d s t a w i e n i e

z zajmującym i codziennie zmienia
jącym się programem.

Początek o godz. 7 \ s wieczorem.

Bliższe" szczegóły donoszą afisze.

Kasa otwarta od godz. 10 do 12 i od 2 
do r  zpoczęcia pnedsiawicnia.

30 3

Serownia w Ci
v oczta  N ie p o h m ic e

Bprzedaje ser Groyer i iimbnrski w pacz
kach uięc!okilowyeh po cenie 62 ct. za 
kilo Groyera, 68 et. zj. ki’o limberskiego; 
koszta opakowania osobno 14 ct.

Ponieważ w wielu hcndlach sprzeda
ją inne sery za limburskie. {jrzeto zwra
ca tię uwajrę. że każda wysi Aa zaopa
trzona jesr, w znak ochronny p ^ o d s ta 
wiający k r e w ę  i napis C i c h a w o  p. 
Niepołomice. i6i 6 e 10

P h ł n n i o i *  dobrej kondnity. lat 13 — j 4, 
U i l f i  j ł l C u  z ukończoną najmniej 1 gimn. 
lnb iealną, znajdzie miejsce praktykanta w nan- 
diu żeiazń.,-norymher3fcjm poJpis.mego. — Za
miejscowi mają p  erwozeństwo.

, / ,  łA tuntrr,
1678 5 6 w Krakowie, ul. Floryańska.

Posępne życie chorego staje się znowu pięknem, 
skoro odzyska utracone zdrowie.

Oznajmienia wyleczonych w czerwcu, lipcu i sierpniu r  1885 na poży
tek tych, kturzy podobnie cierpieli.

W .: -ką seuzacyę, z jaką pojawiły sic Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodo
wego, .1 ma Hjffa czekolada słodowa, Jani Hoffa cukierki ałodowe na piersi, sprawiły 
pojnwitmiein się te trzy równoczesne cudowne zjawiska: oklask oświeconej Europy, a te
raz i Ameryki, przychylne oświadczenie wszystkich lekarzy w słabościach wewnętrznych, 
z c/.crn w związku jest udzielenie medalów nagrody, a wreszcie łaskawe uznania monar- 

ji. chów, książąt i księżniczek, do czego przyłączają się liezjir dyplomy na dostawcę na
dwornego i odznaczenia zasiągi. Obecnie liczba tanich wysokich odznaczeń nrosła do t3  
i jest niedoścignioną przez nikogo, chociaż pojawiła się ogólna dążność na polu zdro- 

• k wotności. Zacznijmy od oznnjmień publiczności, od której uzbierano i przechowano w ar- 
fflf chiwnch fabrykantą przeszło sto tjsięoy listów dziękczynnych.

Główne przedsiębiorstwo fabryczne dla Austro-Węgier c. k. dostawcy 
nadwornego panujących w Eurc pii pana

J A N A  H O F F A ,
c. k. radcy, nosiad&cza 0. k złotego krzyża .’a>ługl z ko- mą, łaścYiela \ joklch 
pruskich • ni, mieckich orderów, wynalazcy i jedynego j kanta Jana Hoffa ekstraktu 
słodowe jo. dOotawcy nadwornego książąt europejskich. W i e d e ń ,  f p b r j  h a ,  & ra>  
lte ..h o > f, B r a m . e r s t i  a s s e  A r .  a .  S Ł ła d i  fa U r y  c z n y  i  h a k .t o r ,  G r a -  

b e n ,  B r  i i  u n e r r .tr  u  ,» c  N r .  8 .
T o i n a ,  17 czerwca 1885. 

Preparata słodowe, przysłane 26 maja, poskutkowały mi znakomicie. Kilkuletni, 
często dotkliwy kaszel ustępuje brak apetytu ustąęjł po części. ProBZ.e odwrotną pocztą 
przysłać mi 33 fiaszek piwa zdrowia * eksGaktu słodowego. Z uszauuwaniem 1

Dr. Hugo Rut>t, 
e. k. lekarz pułkowy w 7 pułku huzarów, Toina, Węgry.

PrzeJewszysikiem przyjm Pan moje jak najszczersze i serdeczne podziękowanie za 
skutek pańskiego tak inakonutrro piwa zdrowiu, z ekstraktu słodowego, któie mej córce 

1 tak wyśmienicie służy, prawdziwie ogromnie ją  wzmacnia i dobry apetyt i sen sprówa- £& 
dza. Jeszcze raz w mojem i mojej eóiki imieniu, Szanowny Banie, serdeczne podzięko
wanie składając za tak wyśmienity środek, z >staję wdzięczna Panu

Ludwiki Merzlyak, z domu br raballlni-Ehrenberg,
Novi pod Eieką 5 li^ca 1885. wdowa pó e. k. radcy nadw.

Wiiy Panie! Pozwalam sobie upraszać Wgo Pr na ponownie o pańskie wyśmienite 
1 kstrakty słodowe ula mej cierpiącej żony, s mianowicie za tę samą cenę, jak ostatniego 
rapu, skoro piwo zdrowia z ekstraktu Rłodowego było tak skutecznem, iż moja żona po 
lo  flaszkach kn mej jak  największej radości ma się znacznie lepiej. Gdybym mógł os >- ( 
biscie moją wdzięczność Panu oświadczyć, to nie zważałbym na trudności, i byłoby mo- ,, - 

1 jem największen. życzeniem ujrzeć raz największego dobroczyńcę wszystkich ludzi, po-  ̂'h 
oiechę wszystkich cierpiących, który sp e c  beri tak cudownym każdemu choremu i ehar- 
łakowi nigę przynosi. Niech Bóg użyczy Panu długiego i szczęśliwego życia dla rato
wania wszystkich cierpiących.

G r a n  d. 9 lipo i38ó. Ernest Ruscher, felcLwebel, 5 kompania.

C- K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

M .  B e y e r a  i  S p ó ł k i  |
S 0 ~  S n k i e u n i c e  A r o  1 3 —1 4  w  K r a h o w ł e  ‘N |

naprzeciw kościoła N. P. Maryi,
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dan, i Izieoi, z/oni^nej z najlepszego ga
tunku płótna i sżirtiKgu; także w iJ ki ok. »d płótna, bielizny stołowej, reezmków, hustek 

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenaot.
■b  ( l e n n i k  _  !

Ądwoliat kiajowy

otwerzyi'
kanoeiaryę adwokacką

w K rak ow ie  przy ulicy1 Pdsęfsk|ej 
pod 1. 18 na I piętrze.

6 5 10

Kotulerzykl męskie i damskie r  doskonałym 
gatunf-u za %  tuzina złr. L20 do 1'iO 

Mankiety męskie i dam. /.a 6 F ,r złr. 180 do %. 
'/[ U l  lnianych obustek Jo nosa et. 90, 

1 20, 14Q, m  dc 4 
'/, tuzina jjiawdz. francuskich batystowych 

chustek do noeą złr. 2, 2 bu, 9 Jo 6.
'/i' tifzlńa angielt batyst, chustek do nosa 

z najuiodniejsz. brzegami 'w roznycn Kolo
rach ct 60 zł. 1, 1.20 do 3.

1 uztukk (37 łok, albo 231/, m.) dobrego 
płótna luibuego złr 0 50, 7*50, 9, 10 i 12. 

1 ztuki fJT  łbk. albo 231' m.) |L  1 */B szlą- 
skiego piótni. złr. 10, l l  oO, 12, 12-50, 13, 
■; i 16.

1 iztukn (63 l. albo 39 m.) ?/« holend woby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 1 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.j •/» i */« prawdzi
wego rumhur .ego płótna w najlepszym 
gatunka od zł 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr. 
1 sztuka */4 lnianego płótna na 6 prześeie 

radeł bez szwu od złr. 16 do 21.
Szyfon na bieliznę męską i darnsKą od eentów 

25 do 50 ot. za metr.
Serwety różnej wielkości od “ 4 do ,#/4 i *“/4 

jak nąjtaniój, od 1'50, 2, 4 złr. 
tKrnitury lniane ao nakrycia storn na 6 do 24 

osób, w; bór ogrwmny od złr. 3-50, 5, 7, do 50.

Ke "iule damskie.1 , . t •
% uzyfonu złr. 1*10, z haftem t.zorów złr. 1-85. 
Z dobrego houndi rsklego a>bo rumuurskiegj 

płótna z listwą ns. pi. odzie lnb do zapina
nia na ramieniu, złr. 2'50 do 3*20.

joc damskie.
Zwykłe od tir. 1-60 do '^ , z dobrego szy

fonu złr. 2-5C do 3-50.
Z haftowan. wstawkami złr. 3 50, 3 75,4 i 5 .1 
SpodnięĆ z t -enrni. s wstawkapii iab bez I 

wstawek złr. A 50, 5, 6, 7 50 i 9. 
Spódnice z ud.chanu, gładkie, złr. 2 i 2-50. ] 
iltfftow. ozdobńe okładane piką złr. 3 50 i 8 35 ] 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1-60,1 

z wstawkami Laftow. od złr. 3-25 do 3-50,! 
z barclnnu gładkie złr. J/2C, 1-76 i 19C. 

Haft . ozdob lub c. L ian a  pj^ą złr. 290 i 3‘20, 
Koszule hięzkle.

Z nąjlepszege angielskiego szyfonu z gorsem | 
gładkim albo z listewkami zlr. 150, 2, 
2-60, 2-75 i 3.

A dobrege płótna rumburskiego albo holend. 
złr. 2-80, 3-5u i 4.

ąaleęony męzkie.
Z angielskiej piki, wsMkiej wielkości od 

złr. l-2b do 1-40.
Z dobrego cienkiego płótna od 160 do 2-50.

Wielki wybór peńczooh damskich blaiyoh I kolorowych, Jakoteź mezkich skarpetek w ró
żnych gatuakauh I koior uh.

Za wszelki u nas zakup' >ny towar ręczy się, 00 się nie podoba, odbieramy, zamieniamy I 
albo wypłacamy za to całkowitą naieżytośó. To dobrowolno pizez nas przyjęte zobowiązanie 
daje każdemu kupują :emn pewność, że nasza usługa jest skorą 1 rzet. Ina, i że naszeceny

830 45 50 “ Z wysokim szacunkiem

Filia: M. BEYERA i Spółki.
Skład fabryczny towarów włói isnpyoh, /  Pu gotuwej bielizny l wypraw ślubnych 

w. KRAKOWIE. Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N. H.
Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy rychże udziela się bezpłatnie. “Ml

Koszule w ,ebuj 1 gatunku z haftem ręcznym 
łr. 3, 3 7:. 4, 4-2a io 5.

Kos«nle w najlepszym gatunku i różnych ro
dzajach złr. 3-80, u i 6.

Majtki da nskle.
Zwykłe 90 ct., ozdobr lejsze złr. 120, z ha

ftowan. szłarkii_ii z łi. i-80, 2-10, 2 50 i 3: 
Z barchanie, gładkie złr 1-60 i J-75. 
Haftowane ozdobne albo okładane pika złr 

2-60 I 2-15.

i

Wielki Skład
H  BOUM

w K rak ow ie ,
Stradom N r. 23 

poleca swój b o g a t o  zaopatrzony 
skład tow arów  b ław atnych , m ate- 
ryj jedw abnych  czarnych  i koloro
w ych, aksam  tów  lyońsk ich , kasz
m irów czarnych  zagranicznych, dy 
w anów  engielskich , p łóc ien  rum - 
l>nrsl:ieh —  i sprzedaje takowe po 
m M l ;  fabrycznych częściowo i  

hurtownie.
Polecając się łaskaw ym  w zglę

dom Szan. P ub liczn  śc!, zostaję 
z sza linkiem
i49o 22 25 D a w i d  B u c h n e r .

Pańskie wyroby słodowe, które zażywałem, sprawiały jak najlepszy skutek, bo zo
stałem zupełnie uwolniony od uyeh cierpień pie.siowych; proszę 1 ana przysłać mi je
szcze za 5 złi. Jana Hoffa piwa z ekstraktu słodowego.

W. M ih a ly fa ly a , 29 lipca 1885/ Pplyak Franciszek.

Od czasu zażywania piwa słodowego zdrowie moje o tyle się poprawiło, iż apetyt 
mi pcwrocił; dlitego proszę jeszcze o f i  f_szek piwa z ekstraktu słodowego.

A r p a d - N a g y - B a l o n t a ,  6 sierpnia 1885. Będthy ianos.

Za m n ie j niż za 2 z łr . rrc się n:e w ysy ła , 

upoważnione są do

|  C e n y z . n i ż t i  «  e. |
i 11 .i - i u, -.ja . —  4 1 ' : .« d ■ V ; i! i .: 11- - r. ; ;  11̂  - '< i

Wszystkie miejsca sprzedaży 
gratowanym, kolorowym.

dalszej sprzedaży plakatem lito- 
47 6 6

V

Otrzymuje na (bladzie: R^iaRÓW: apteki R. Wiszniewski, J. Tranczyński, E. Stockmar, W. 
Redyk. E. Radlcr, A. Siedlecki, Wilczyński, Jan Jauiga, Bynek Kr. 41, W. Eenz, St Feintuoh, { 
J. Mika i Sp., Ed. Fuchs. BUl t" llA : T dic> nik. lilAŁA: A. Blumenthal, Fu (‘Os, apt. Ty ko 
Harok. BORYoŁW:  namuel I. Frrtmd CZ] SNIOWCE: a Scl i^irćli, £ -,;iy r (jJfORTKj V* 
Lud. Noss. apt. DROHOBYCZ: J. Aichmillier, Raczka, apt., Ti Jabłoński ah Reisż. /SófiUCE: 
3. L.ro GRifBOW: A. if  szyński. JAkuWiAW: J . m i n  A Wisfocki, apt., S. KHmberg 
JASŁO: F W. Biaglewifcz, Jakób Poili k i Syn., n.OŁOMYJ Ł J. Sidorowicz. E. Steuz^l. apt. . 
MONASTERZYSKA: „ Mol.ycz, apt. NuWY-SĄCZ: W.1 Filipek , pt. OoWIĘCliY: D. Póła 

i szek, apt. PRZEMYnL: M- Rrug. RZESZÓW: J. E NeugeŁ ier, ScŁaitter!VHpt A. Karpińską ( 
apt. SiMBOU: J. lęk iewki,, ant. SANOK: J. Rync-ti rski.SYANl S’oAW' ,W : J. Maour 
Amirowicz, apt., R timan Jonas, STRYJ: nallaban i Apfelgriin. TAbNuPÓL: F. Ja  u. rogi wic_. 
H. Rahane, . pt. TARNÓW: J. Mnldner i Sp. WADOWICE: Jan Pohl. ZŁOCZuW ; J JO, G >ld.

J.

(tfiirgerliches Braunaus)
J o z e f  i H a p o p o r t

i. l i r ; i k o n i e .  R y n e k  4 $ ,
zawiadamia P. T. Publiczność, że sprzedaje

Piwo Płizneńskie z Browaru Mieszczańskiego w b u t e l k a c h
V. litra po 8 centów
4  -  .  16 .
‘ / i » » d2 „ 639 43

Kupnjącym 100 butelek naraz odstępnje się rabat.
Zamówienia z prowincyi wyko lywaje się najstaranniej za pobraniem należytośoi. 
Kaucya za flaszki po 5, 5 i 8 eentów, która w powyższej cenie nie jest wliczona, 

Zniaea się bezzwłocznie po odebraniu flaszek.

y ł n "I z o tt e.

poleca
najprzedniejsze perfumy i wody toaletowe.

odszczególnione 6 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania;
mi a no wi c i e :

Majątek ziemski Gsteczany
w pcw. myślenickim jest zaraz pod b a r - ) j 
dzo korzystnemi warunkami do sprze- ji 
(łabiii. 0; szar 460 morgów, w tem 187 I 
m. ornej ziein’. łąk 20 m.. lasu s.zp '»• |,i 
2(i0 m., wikła 40 mórg t. d 2 
polskie, tsrtak o stałej sile wudnej, pra
wo propinacji « murowanej karczmie I 
przy trakcie wiedeńsko-lwows1 i:n. Bi ż- | 
sza wind: mość u właściciela w Krako
wie, u ica Dolnych Młynów Nr. 9, I p.

35 2 3

SOtCfO Z lr . w . u .
potrzeba p.ożyizki m  pierwszą h ipotekę,’̂  
realności w Krakowie. Wiadomość w; 
Biuczo kQ» iąowo informacyjnym Wł 

Jawiiiskiego.

I P n r f n m t r '  jaśminowa, fijołkowa, różana, rezedowa, konwaliowa, Ylang-Ylang, Ope- 
■ X  e i  1 U U 1 J  . pnuai.Muckey-Club. heliotropowa, Ess-Bonquet, piżmowa, Millefleurs i t. p. 

Flakoniki po ct. 25, 40, 75, złr. 1, 1.50 i t. d.

I Perfumy królowe] Marysieńki. Flakon 2 złr.ji (i - ■ ■ ^
Y A ^ n r if ł  l w n w  I r n  Powszechnn  nznana i poszukiwana dla swego przyjemnego, 

i P j U U d  i w u w o A d  orzeźwiającego i długotrwałego zapachu, do skraplania su
kien, chustek i rozpylania w salonie. Flakonik mniejszy 80 et., większy złr. 1-50. |

|  \ \ 7 „  ,10  t i t o  i*G7 Q T trS ilm  ° ^ naeza si“ pa ,zwyezaj przyj-nnym kwiatowym zapa 
|  VV O U di w d  l  OAiHi W O K cl ejjgu, Flakonik mniejszy ct 95, większy złr. 1-20.

W n r l i i  l e u - u n r l o w n  podwójna i wod i lew -ndo» c ambrowa, są pown. ehn ic ! 
'  '  ' a  używane do rozpylania w salOinach dla swo’"go przyje

mnego, miłego i łagodnego zapachu. Flakon po ct. 50, 70, 9 i złr. i ‘50. ,
W f , , ! , r  L n l / i r i c s D i n  w kilku odmianach i gatunkach, przednie i najprzedniejsze.

| v v  «» ty  *  FI: koniki po ct. 15, 20, 25, 4i>, 50 80 złr. 1. 1-50. j

Nabyć rimżoa v.e LWOWIE w sklepach włnsuych. ul. Kopernika 1. 3, 
Hfl.Mil Epropeiski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRAKOWIE: Sukien-i 

,nice 1. 20. W CZERNIOWCACH: Rynek 1. 2, oraz we wszystkich pier
wszorzędnych sklepach i aptekach. 1544

i Bardzo ważne!
5%  taniej niż w Wiedniu i Pradze.

Kompletne umundurowanie dla P. T. 
Ofic-rów w rezerwie, a mianowicie skła
dające s ię : z płsśzcza, uniformu, bluzy,
. pudul. czaka, czapki, szabli, kupli, por 
teepe, feldbinJy, krawatki z 6 kołnierzy
kami i 2 par rękawiczek, Wszystko tylko 
138 złr. Wyłogowe sukna posiadaną za 
wsze na składzie dła całej aj mi i podług, 
ministeryalńych próbek. Polecam się ła
skawej pamięci.

W. Stachowie#, 
Kraków, ul. ŚW. I i i l j  1. 5 .

Za dobry materyał, gustowny i prze
pisowy wyrób Zaręczam . 1515 39 4u

Grodzka 30. ®4 2

O d N o w e g o  R o k u  rozpoczynają się 
w stin nnryum żeńskieui prywatne 

lekcye malowania na porpelanię, ak^?. 
micie i t. d. trzy razy n » tydzień.
34 3 3 hśk Bufie.

I niezawodny Płyi Ba (iflaniuiil;
*  WTTTfthU Wwyrobu

K A D Ł U B A• E .

1.  mtAdiza „pod Zkdtg G łow f f  M o w k .
■  Co wieczór pędziuję «ię odgnioteb; zaraz po
■ pierwszem fuh drugiem pędzlowaniu od- 
1, gniotek śtajc się' na w.zeikl noisk nie*1 
M czułym, po 7 lub 8 dniach, po jedno lUc iwo-

razowem cpdzienńem pędzlowauiil, podwa
żony pazuogeiem wyehouzi cały bez naj

mniejszego bólu.
C ę n a  5 0  cn t 150 46

I

Prbwdaiwa I
karawanowa herbata |

f a s i l a  ł  r t » a i S p w  |
dostawców nadwornych w Rosyi i za A

granicą. J
Herbata czaraa złr. 2, 3, 4, 5,

za funt ros. =  410 gr.
Herbata kwiatowa złr. 5, 8, 10, 

za funt ros.
w Krakowie m-^-na dostać naszej ner- 

baty u E d w a r d a  K r a u t l e r a ,  ul.
1 seljka Nr. 18.

Frócz hgo utrzvmąją ją  w P e s z c i e
Ł. Littke, hand-1 win, D oroueag io
Nr. 7; w F r i a a e  anion KiiŁgei G rt- 
ben Nr 34 i W. S. Wondraezek, w P u e -  
m y ś l a n a o ł  Abraham Palek, w Y j l l a 
c h a  Ernesi Kainpf, aptekarz; w B i e l 
sk  i  Niederrorsiaat: A. Blui_enthal apt.; 
w M ó d T i r g u  pop Wiedniem ! A, l'ie> 
fenbrunner; w B a d e rn i e pod Wieonies 
Karol Reich,

Składy: W in d e ń ,  I, Kkrtra rr 
rin  ̂ N r S. P a r y ż ,  tue dlEghien,

, Nr. 9. B e r l i n ,  Mohrenstraasc 10- 
Główny skład: Moskwa, pierw

sza Mitsszczanskaja, u w y r y ta  
| 42 I  2

I

Masę ńo gaszenia pożarów
z e. k. ip u przy wiL

Józefą W Wiwlniu

h Ob n e r̂ T h a n k e
\ , ’e  L w o w i e .  73 1 7•- rt i ' -

w o ą ą  k o m h s h a ”
z bardzo pr/yiemaym zapachem y u >  
• u e j  deshyiicyi, poleci „Apteka pod 

Ga iazdą"
Kunst, Wiszniewskiego

127 41 52 w Krakowie,
gd^ie również są dc î abyc-a 

P erfu m erie fraueutjiie  
i oryginalna Woda kOlońoKK.

- /.j 1 :• W W W

Najnowsze cygć rnic?ki,
zdrowiu nieszkodliwe I 

C ena z a  1 0 0  s .  i  , z ł r .  —* 8 5  o t .  
do cygar, papleroąow I Yirglnia u ró
żnych najgnstowniejs/.ych v. zorkah roz

syła za pooraniem
Skład fabryczny Juliusza Weissa,

V ien Stadt, Rotboathuruisiraase 23.
13 3 o

m

PIWO
w b u te lk ach  i w beczkach

O K O C IM S K IE
Eicportows i Marcowa

ńilŁA.

46 |  
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P r o ś b a  d o
kt .rym na adoptąoyi osieroconego, zdrowego, 
ptżjjem nej powierzchowności onłopćzykę zalej 
ży, prąyimnje łask^We ągłoszenią i  gtzecznośo 
A . JU. poezja Bleci — fs h ,(fami może by o 
przesłaną fotografia wraz z metryką ourżłu, któ
rych zwrotu w razie odmownym sm upraoza. 

39 . 3

Za atanume jwykonanie obsufiiukoi rgesy 
ramiennie mj

S M  P m  Krajowefo i Z ^ a i L W f  

Jo B I P P E B
w Krakowie, ulica Sw. lana, 5.

44 1

Smołowe tektury dachowe
(Steia-Aachpappf)

w płytach, zwojach, jakotei gw.4di> do ty_Lz« 
gotową masę terową dr pociągania daehuw, ter 
z węglj. kahiennyofl i d~zewhy, .mołę iifa ltu - 
wą, iozotk. do puuiągania, poleeaja w nąjlv 
pt yeh gatunkauh i pc oenacli nąjndiiarkowań' 
*soh 7 t  1 ?

KUOlfEf I HAKIE
we Lwowie.

g dznkanu Zwi|»kowoj w Ejrakowią, ^powiodzudnj rifdoa drukarni A, Szyjowaki,


